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P r e n u m e r a t a  w y n o s i ;

we Lwowie:
miesięcznie 12 korony; 

dwurazową dostawę do domu dopłaca się o  o  halerzy;
na prowincji:

z dwurazową przesyłką: 
-ocznie . . . I b K - h  
kwartalnie . . 8  „ — „
miesięcznie . . 8  ■ — »

z jednorazową przesyłką: 
rocznie . . . SO K — h 
kwartalnie . . 7 „ 5 0  „
miesięcznie *' .  5 0  ,

W Niemczech miesięcznie 8  M, 5 0  fen. — W innyc*1 
krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Adres: „DZHtałNIK POLSKI* — Lwów, plac MjrjacJd !. 7 
Telefonu Nr. 151 . wychodzi 2 razy dziennie.

O g ło szen ia :
Za fnden w ieru petitowy albo jego miejsce 9 0  halerzy 
Z* jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłant 4 u  talerz] 
Drobne ogłoszenia po 8  tuJerze za słowo. — Najmniejsza 

ogłoszenie 8 0  halerzy.

Doniesieni o klubach, zaręczynach 1 inne prywatne komu
nikaty po Kromce za lećen wiersz petitowy 8 8  halerzy.

  *

Numer pojedynczy:
ar« Lwowie i 

porań ty . . 8  tulernj
popołudniowy . 4 haierzy

na prowincji i 
poranny . . 1 0  halerzy 
popuuaniowy . 5  halerzy

Właściciele i redaktorowie: Dr. K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t

Spokój, 
w ytrw ałość,

miłość!
L w ó w j 20 listopada.

Zdawało się, f t  tpg-irocłaa debata bu
dżetowa bedzie więcej r.eciuwą, niż zazwy 
czaj; zarówno bowiem skrawa reguł; cji fnan- 
8Ów krajowych, już zaiatwiona, jak tprawaj 
reformy wyborczej, która dopiero przyjdzie na 
porządek dzienny, stworzyły d li posłów aż 
nadto szerokie pole „wyoowiedirrnia się* ze 
swemi przekonaniami i i* tami.

Opozycja jednak sejmowa skorzystała, 
mimo krótkiego czasu, ze sposobności, ażeby 
przy budżecie podnieść jeszcze raz to wszyst
ko, co już przy innej sposobności, lub bez 
sposobności wypowiedziała i powtórzyć zna
ne do przesytu skargi i żale. Opozycję tę re
prezentowali dotychczas p. K o r o l ,  którego 
mowa kulminowała w grcfbie, że Pu sini nie 
czują się już „Tyrolczykami wschodu* i p. 
Ś t a p i ń s k i , który mutotis mutandis powto 
rxy! to, co mówił w sali „Gwiazdy*, chcąc 
przelicytować p. Daszyńskiego. Ponieważ za
rzuty obu tych mówców skierowane były 
także przeciw władzy politycznej, przeto na
miestnik hr. Andrzej P o t o c k i  zabrał głos, 
ażeby je wyświetlić i odeprzeć. Zaznaczywszy 
wobec zarzutów p. Korola, że kieruje Się je
dynie sprawiedliwą bezstronnością, przyto1 
Czyi następnie szereg dokumentów, świad
czących, że wszystkie zarzuty p. Stasińskiego 
były najzupełniej pozbawione podatawy i nie
usprawiedliwione, Energicznie wziął takie w 
obronę starostę J a g o s z e w s k i e g o ,  kon
statując na podstawie wyroków sądowych, 
łe  zarzuty przekupstwa, uczynione temu u- 
rzędnikowi, były najzupełniej nieuzasadnione.

Nie ta jtdeak część mowy, ale cześć jej 
druga, w której przemawiał aie jako namie
stnik, ale jako obywatel kraju, zasługuje na 
baczną uwagę. Ołos to poważny, prawdzi
wie obywatelsid, który ze względu na chwilę 
i miejsce, z którego się odezwał, ma niema
łe znaczenie-

Wskazał on na wielkie wypadki, które 
zaskoczyły Europę w danej chwili; wzburze
nie i niepoKÓj w kraju, najwięcej nas obcho
dzącym, udzielają się i tei części polskiej 
ziemi. Jesttr* łakt o tyle niepomyślny, że azieje 
się tu w chwili, w której i my mamy mówić 
i radzić o domowych sprawach, w chwili, 
w której mamy powziąć ważne decyzje, jak 
a. p. w sprawie reformy ustawy wyborczej. 
Ażeby taką sprawę dobrze i z korzyścią dla 
społeczeństwa załatwić, potrzeba spokoju. 
Wszystkie czynniki decydujące, kraj cały - 
powinny się przejąć tą myślą, że W tej chwili 
wytrawny i rozważny sąd może być jedyną 
busolą naszego działania. A dalej, w tak wa
żnej rprawie należy sumiennie i dokładnie 
zbadać stan społeczeństwa, obliczyć konse
kwencje i wyszukać najodpowiedniejsze 
Środki zaradcze.

Jestto chwila, w której wszyscy powinni 
zapomnieć o małostkowych sporach, stanąć 
aa stanowisku wyższem i zdać sobie sprawę 
z odpowiedzialności, jaka cięży zarówno na 
Większości, jak na mniejszości, zarówno na 
Sejmie, jak na całem jego społeczeństwie. Za 
uchwałę sejmową odpowiedzialną jest prze- 
dewszysikiem każdoczesna większość, ale 
gdzie w grze jest usposobienie całego kraju, 
tam i mniejszość sejmowa za nas«eDsl va 
przez sieole wywoływane, odpowiedzialność 
; rcyiąć musi. Większość naszego Sejmu nie
jednokrotnie złożyła dowody, że mimo głosów 
niechęci, a nawet nienawiści, stara s ’ę usilnie 
o dobro c a ł e g o  kraju. Namiestnik nie wąt
pi, że w poruszonych obecnie sprawach, jak 
np. w sprawie ustawy drogowej, nie w tej
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FRANCISZEK HFRCZEG.

W śród  ob cych  lu d z i.
(Tłomaczyl H. CEPNIK).

(Ciąg dalszy).
Jestem jednak przekonana, że z pe

łnością byłyby się podobały, gdyby się 
Uko były inaczej ubrały. Napróżno prosiłam 
f na kilka dni przed balem, aby się ubrały 
^najskromniej, a zwłaszcz?, ab . się choć 
*o ludzku uczesały. Ale gdzietam ! Ubrały się 
*k, łe  wyglądały, jak kule bilardowe, bo 
1 natury już tęgie, ponawieszaly jeszcze na 
tebie całe fury koronek, wstążek, sztucznych 
^ a tó w  i t. p.. co tylko powiększyło ich 
•bjętość. Przy majorowej wyglądały nie jak 

córki, ale jak jej siostry. A potem te ich 
^ ru ry l Strach pomyśleć, co one robiły z 
fosam i! Poustawiały z nich sobie na glo- 
*e jakieś olbrzymie piramidy, w które tyle 
kin-’wtykały kwiatów, że z pośród nich sa- 
tych włosów nie było prawie widać. Przy 
^  młodych, świeżych, prawie dziecinnych, 
1 Ptzytem pucułowatych twarzyczkach fryzury 
£ sprawiały wprost straszne wrażenie. Ale co 
? mogłam na to poradzić. Napróżno starałam 

skłonić je, aby się inaczej ubrały i ucze
p y  — nic to ale pomogło, bo majorowa

sesji, bo na to nie ma. czasu, ale w p-zyszłej 
większ ść if pnowa stanie n i e  na stanowi
sku może śc  śle sprawiedilwcm, ale nawet na 
stanowisku ofiarnem. W oDec tego w ięc nie 
mz potrzeby oskarżeń i rekryminacyj ale o w 
szem, naieży sprawy omawiać rzeczowo i 
spokojnie.

Mówiąc o przyszłości, jaka wytworzoną 
zostanie reformą ustawy wyborczej, zazna
czył namiestnik, że lud n*az podniósł się 
zaacznle materalnie i intelektualnie. Ludu nie 
trzt.ba sądzić przez pryzmat poezji i idea
lizmu, ma o i swe wady, wspóine naszej 
szlachcie z XVIII wieku. Część tych wad na 
szczęście zni*a, niektóre, jak pieniactwo, do
tychczas niestety są jego właściwością. Ż tych 
wad należy go leczyć, a zarazem kulturalnie 
czem raz wyżej lud podnosić. W interesie 
kraju i społeczeństwa ieży, ażeby go ale o- 
graniczać w sali sejmowej do  ł a t w e j  i 
w y g o d n e j  r o l i  k r y t y k a ,  a l e  p o c i ą 
g n ą ć  go  J o  w s p ó l n e j  p r a c y  i p o 
d z i e l e n i a  s i ę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  
w o b e c  t e r a ź n i e j s z o ś c i  i p r z y 
s z ł o ś c i .

W radach powiatowych wspólny ciężar 
odpowiedzialności wyrobił już bardzo dobre 
stosunki, nie słychać tam głosów nienawiści, 
jakie często rozbrzmiewają w tej sali, na szko
dę ogólną.

Na słowa nienawiści, nie powinniśmy je
dnak odpowiadać z niechęcią, ale słowami 
miłości i przebaczenia. Nienawiść bowiem nic 
trwałego zbudować nie może; wspólna rozu
mna praca, tylko pod hasłem miłości i wyro 
znmiałośc! skutecznie prowadzoną być może.

Mowę swą, która sprawiła silne wrażenie, 
zaznaczył p. namiestnik apelem do większości 
a w w ię^żzej jeszcze mierze do mniejszości 
w Sejmie, ażeby w ważnych sprawach, jakie 
nas czekają, kierow~ły się trzema gtównemi 
zasadami.

spokój w obradach,
wytrwałość w pracy nad zbadaniem rze

czywistych stosunków społeczeństwa, 
i miłość w sercu!

W  przededniu dyktatury.
L w ó w , 21 listopada.

Rozerwana dynamitem i długo tłumio- 
nemi nam iętnościam i m iljonów , stara Rosja 
rozsypała się w gruzy, a w jej miejscu z 
pozostałych resztek cinsów i muru nowy 
gmach państwowy ma być zbudowany. Bu
dzie to dz.eł* olbrzymie, większe, niż to, ja 
kiego przed przeszło 200 laty dokonał Piotr 
Wielki, a nieskończenie trudniejsze. Bo kiedy 
Piotr, zabierając się do roboty, miał pod rę 
ką wszystko, czego potrzebował tylko, a 
więc żelazną energję, spokój w kraju i wier
nych, a ślepo posłusznych poddanych, pra- 
prawnuk jego, Mikołaj, przedstawia się jako 
Piotra przeciwieństwo. Dzisiejsza Rosja — to 
kupa dymiących zgliszczów, car chwiejny, 
słaby, bez cienia energji, fale rewolucji prze
walają się nieustannie przez państwo od 
północy na południe i od wschodu na za
chód wojsko pobite i również zrewoltowane, 
potęga morska doszczętnie zniszczona, skarb 
państwa zupełnie zrujnowany, a co najgorsze, 
zatruia dusza całego rosyjskiego narodn, 
którego kwiat i część najlepsza, młodzież ro 
syjska, uważa dziś brak patrjotyzmu za cno
tę największą I ostatni wyraz rewolucyjności 
i postępu. I to ostatnie jest palcem Bożym, 
kióry dotknął Rosję, tę Rosję mianowicie, 
która w ostatnich 100 latach tłumiła bez
względnie k ridą  myśł, każdy odrucn naro
d e m  wśród ujarzmionych przez się ludów.

Zachodzi więc teraz pytanie, kto ma jąć 
się odbudowania Rosji po tej bezp rzyk ładnej 
w dziejach świata katastrofie, jakiej świad
kami dziś jesteśm y. Na razie sa w grze trzy

zadecydowała, że w taklem ubraniu l ucze
saniu córki jej przedstawiają się interesująco 
i bardzo powabnie. Naturalnie, nie mogłam 
oponować, ale bal pokazał, że miałam słu
szność. Majorówny nie tylko się nie podo
bały, ale robiły wprost komiczne wrażenie. 
Wprawdzie oficerowie, pozostający pod ko- 
knmendą majora, robili co mogli, aby rato
wać honor balowy córek swego przełożonego
i w zrozumieniu swoich obowiązków „służbo
wych* obtaricowywali panny, ale było ich za 
m ć lj ,  aby mogli wystarczyć na cały bal. To 
też majorówny nieraz przez kilica tur były je
dynie — widzami, nie uczestniczkami balu. 
Najbardziej zaś już czuły się tern dotknięte, 
ie  generał, który oouścil bal nad ranem, ani 
razu się do nich nie zbliżył i wcale nawet 
nie zwracał na nie uwagi.

18 lutego.
Nie ma już wątpliwości, że cała rodzina 

goiewa się na mnie. Wszyscy nagie dla mnie 
ochłódli. Najbardziei jest dla mnie oziębły 
sam major, . 'e  i jego córkom także nic w tym 
względzie nie mogę zarzucić. Co do majoro
wej, to ona znowu stała się dla mnie nagle 
obrażająco prawie grzeczną, a to n‘e wróży 
nic dobrego. Czuję znowu, że znajduję się 
wśród obcych zupełnie ludzi.

O tern, że na tak nagłą zmianę atmosfery 
w domu majorostwa wpłynął bal w kasynie 
oficerskiem, nie wątpię ani na chwilę. Gdyby 
się majorówny dobrze na nim bawiły, z pe
wnością nie pojawiłaby się najmniejsza chmur-

tzyn.uKi tylKu: Car Mikojaj, Wilte i Duma 
p3ństwowu, która zbierze się juź wkrótce. 
Czy Mikołaj konstytucyjny okaże się energi 
czmejszym i.... mądrzejszym od Mikołaja sa- 
modzierżcy, i cz; będtlc w stanie podołać o 
wiele bardziej cd absolutyzmu skomplikowa
nej maszynie konstytucyjiej, mocno wątpić 
należy. Witta uciłuje sklecić nowy rząd, wo
bec jednik rozhukanych namiętności ludo
wych, zamieszania pojęć i wielkiej sprzeczno
ści Interesów różnych warstw i narodów 
robota rozsypuje mu się w rękach. Jedyną 
w!ęc i ostatnia nadzieja, zd wOohy się, po
zostaje Rosji w Dumie państwowej, o której 
dz-ś absolutnie nikt nie wie, jak właściwie 
będzie wyglądać.

I ta właśnie niepewność, j a k ą  będzie 
przyszła Duma, połączona z obawą, że we
zmą w niej górę prądy odśrodkowe i so 
cjalistyczne, napawa zwolenników jednolito
ści Rosji takim niepokojem, że aie czekając 
już na to, co Duma powij 1 zrobi, dziś już 
szukają środków, by rozbiciu państwa z i 
pobiedz. Pierwszym w tej mierzą krokiem 
być winno uspokojenie i uporządkowanie 
wewnętrznych stosunków w caracie. Sf;ry te 
wychodzą ze stanowiska, ża obecną rewo
lucję wywołały i prowadzą suoanictwa skraj
ne, które zad owol łaby Duma w tym tylko 
wypadku, jeśliby i ona skrajny i rewolucyjny 
objawiła kierunek. Jeśliby w dumie wzięły 
górę żywioły umiarkowane, rewolucja by nie 
wygasła i fermem by nie ustał, tak, ie wszy
stko i nadal tak samo, jak teraz by pozo
stało, a otyłe gorzej, żo dzięki konstytucyjne 
mu ustrojowi, siłą faktów wirąconoby w wir 
walki i Sfery rulnicn miijoay rosyjskich 
chłopów, którzy do dziś, wobec rozgrywają
cego się państwowego dramatu, zupełnie 
biernie się zachowują. Zamiast więc nastania 
pokoju, zamęt i chaos wyrósłby w Rosjł 
Bardziej jeszcze i rozbicie państwa byłoby 
nieuniknione.

W rozpaczliwem tedy poszukiwaniu za 
jakimś środkiem zaradczym, któryby ostate
cznej katastrofie stanął w drodze, sięgnęli 
central śei rosyjscy po starą receptę i rzucili 
hrsło d y k t a t u r y ,  Rzeczą więc przyszłego 
dyktatora być by miało: przez użycie wszyst
kich możliwych środków, jakimi wogóle 
władza może rozporządzać, dążyć do zapro
wadzenia w Rosji ładu i spokoju. Wymienia
ją już nawet nazwisko tego j^zyszłego pacy- 
fikatora: Weiki książę M k .łaj Mtkołajewicz.

Ładnie to, aie o jednera zapominają pa
nowie centraliś:! i rządowcy rosyjscy. Prze- 
cież car Mikołaj, tak długo, jak długo duma 
państwowa nie pocznie radzić i uchwalać, 
Jert ciągle jeszcze samodzierżcą, tj. w grun
cie rzeczy rzeczywistym dyktatorem i jeśli 
jego ramię dna rewolucji nie dosięga, wąt
pimy mocno, czy dosięgnie go ramię które
goś z wielkich książąt, ad hoc mianowanego 
dyktatorem.

W  sprawie polskiej.
Sygnalizowany nam już telegraficznie ar

tykuł fejletonisty gazety Nowoje Wremia, go
rąco napisany, pełea szlachetnego oburzenia 
na postępowanie rządu z Polakami, wywołał 
w całej Rosji wielkie wrażenie właśnie dlatego, 
ie  był zamieszcz my w Nowoje Wremia, pi 
śmie, któ»e dotychczas zawsze wrogo odno
siło się do Polaków. Artykuł ten nosi tytuł 
„Nie spieszcie się z krwią 1* i brzmi:

„Stan wojenny został ogłoszony w Polsce.
Z botem serca ujawniono trwające od 

kilku miesięcy powstanie w Polsce,* trzecie 
z kolei w ubiegłym wieku. Na b ie d n ą  ojczy
znę naszą nasunęła się jeszcze jedna plama 
krwawa, jeszcze jedna ciężka wojna i to w 
granicach państwa!

W inrę B >ga, jeśli chociaż trochę nie

od3u ę iśmy się ■- d Nieg ■, w imię wtpólacj 
ojczyzny, w imię braterstwa i wolności lu
dów — czyż tej nowej wojny uniknąć aie 
można? C y ż  nie potrafimy się z Polaaami 
porozum eć ? Ciyź w mowie ludzkiej nie ma 
Słów wjrstarczających, a w sercu uczuć, aby 
tego dzieła Kainowego nie dipuścić, dzieła 
grożącego zwycięż mym śmiercią, z wy ci ę- 
scom przekleństwem?!

Zatrzymajmy się! Wysłuchajmy się wza
jemnie! Nie spieszmy się do okr .ptości, któ
rych poprawić nie będzie można.

W historji waśni narodowych ale było 
przykładu większych i więcej ooopólnych 
błędów, jak w stosunkach PoUki i R 'Sji. 
I Rosja popełniła mnóstwo nonsensów i P-.l 
ska takie. Czyż więc będziemy dla rutyny 
tylko trwać w błędach: pogłębiać je, rozsze- 

, rzać przepaść, w którą runą losy wszystkich 
krajów, a przedewszystkiem całej Słowiań 
szczyzay?

Czego żądają Polacy? Autonomjf. U- 
ważajcie: — autoaomji, a aie oderwania s<ę 
od Rosji. Bądimy uczciwi, zobowiążmy się 
rozumieć wyrazy, jak zostały wypowiedziane, 
nie egzagerując i nie zmniejszając. Nie woła] 
my o podziale Rosji, gdy niema mowyoaim! 
Polacy na serjo nie myślą o oderwaniu sif 
od Rosji, pragną tylko autonomji politycznej w 
tym sensie, w jakim rozumie się autonomję 
na całym świecie.

Posiada autonomję Kanada, Au^tralja i tyle 
innych koloni] angielskich; posiadają autoao- 
mję Stany Ameryki północnej, kaitony Szwaj• 
carjt, królestwa i ks!ęstwa Rzeszy niemieckiej. 
U nas ma autonomję Flnlandja, Buchara i 
Chiwa. Autonomj? prowincji była tolerowaną 
w republikach, monarchjach, ograniczonych 
i despotycznych. Istniała w Turcji, w Złotej 
Ordzie, w Chinach

Rozsądek wiadzy centralnej we wszysf 
kich epokach dopuszczał nie tylko ekonomi 
c n y , lecz i polityczny samorząd tych naro
dów, które były zbyt potężne, aby się mogły 
wyrzec swej narodowości. Doświadczenie ty
siąca lat wykazuje, że jeśli aie chce się wy
tępiać podbitego narodu, jak to czyniły pań
stwa biblijne, to w interesie zwycięzcy nie 
należy pozbawiać zwyciężonego praw naro
dowych, lecz nadać mu je w granicach, w któ
rych pokój może zapanować na czas dłuższy.*

W dalszym ciągu swojego artykułu, p. 
Mleńszikow udowadnia, że Polacy bynajmniej 
o oderwaniu się od Rosji ale mysią, że są za 
istotnem porozumieniem z Ros(ą. lecz czynią 
to bynajmniej nie dla jakichś idealnych wzglę
dów, aie poprostu, że w związku z Rosją 
upatrują korzyść dla siebie i opiekę wohec 
przemagającego naporu Zachodu.

Wreszcie zastanawia się autor nad tern, 
jaTc fatalną byfa wiek cafy trwająca polity<a 
wzg'ędem Polski i ile zyskałaby Rosja i S ło 
wiańszczyzna csla, gdyby porozumienie z Pol
ską zostało osiągnięte.

Kończy zaś o. Mieńszikow swój artykuł 
następującemi słowami:

„Jestem przekonany, że jesteśmy w prze
dedniu najstraszniejszego powstania polskie
go, oraz najokrutniejszego zgniecenia jego, 
jeśli i w Rosji i w Polsce nie znajdą się lu
dzie dość odważni i dość rozumni, aby to 
wielkie nieszczęście odwrócić!

Najprawdopodobniej powstanie zostanie 
zgniecione, a wówczas znowu zapanuje stra
szny czas przeklętej, głuchej waśni, zamiast 
ludzkich i bratnich stosunków.

Znów wyjdziemy krwią splamieni z tej 
walki kainowej, ogłupieni i bardziej jeszcze 
rozjątrzeni.

A reakcja znów weźmie nas za gardło. 
Gdy zaś tym razem nie uwolnimy się od we
wnętrznego despotyzmu, upadku Rosji można 
będzie oczekiwać z zegarkiem w ręku.

Kwestja potaka znów staje się dla nas

k * stją f.Lsiną. C as juź wyrwać j-.j żądło 
żm.ji. Czas porozumieć s ę.

SpołcczoAstwo rosyjskie powinno tlę 
odwołać do patrjotyzmu polskiego, do ludz
kości i rozumu prowodyrów polskich.

Nie róbcie powstania! Nie ulega w ąt
pliwości, że w Dumie państwowej, jeśli sku
tkiem powstania nie zerwiecie jej narodze
nia, ustanowione zostaną całkiem inne za
sady współżycia państwowego. Polska o- 
trzyma może więcej, niż s<ę spodziewa. Lecz 
do tago potrzeba panowania nad sobą. Pa
miętajcie ciężkie lekcje przeszłości! S częi:.e 
było możliwe i bliskie. Gdybyście nawet przez 
powstanie uzyskali cokolwiek, wyjdziecie z 
niego krwią zalani i osłabieni. M .że być — 
■-zawsze 1... Pocóż ta wojna straszna, jeżeli 
za kilka miesięcy otrzymacie wszystko bez 
jednego wystrzału...

Stan wojenny został ogłoszony. Ogłoszo
no „powstanie.* Lecz dotąd tam krew nia 
z .stała jeszcze przelaaą. Opamiętajcie się I 
Zb*erzmy się, rozmówmy! Porozumienie jest 
możliwe i jeśli zechcemy być uczciwymi ludl 
mi, strasznej katastrofy mażemy jeszcze uni
knąć 1*

Wiec Sodalicyj Mariańskich.
Równocześnie z obradującym obecnie w 

Wiedniu kongresem katolickim, odbył S'ę tam 
wiec Sodalicyj Marjańskicb. Przybyli nań po
między innymi i sodahsi polscy z Oalicji i 
to w nader pokaźnej liczbie. Na pierwszem 
g:nen.lnem posiedzeniu tego wiecu, J sal 
zof ńskich zwołanf m, przemówił, jako przed
stawiciel naszych Sodalicyj, wśród huczaych, 
często rozlegających się oklasków wicepre- 
fekt Sodalicji lwowskiej, p. Adam Konopka 
który, nawiązawszy przemówienie swoje do 
wiecu katolickiego w Wiedniu z przed lat 
szesnastu i udziału w nim Polaków z Gali
cji, tak dalej mówił:

Polacy z Galicji wzięli po raz pierwszy 
wówczas udział w wiecu ogólnym, ażeby w 
obliczu reprezentantów wszystkich katolickich 
ludów tego państwa przypomnieć światu i 
stwierdzić, że aaród polski trwa niezłomnie 
w wierności dla świętego rzymskiego katoli- 
kiego Kościoła i jego widomej głowy papieża, 
że w te] świętej wierze chce żyć i umierać.

Skorzystali zaś Polacy z tej sposobności 
tern skwapliwiej, ie  w przeważnej części na
szej Ojczyzny sroźył się wówczas ucisk re
ligijny, że w szczególności prześladowania 
Kościoła w Polsce pod panowaniem rosyj- 
skiem dacho taiło wówczas do męczeństwa 
za wiarę Na tę to więc najboleśniejszą, ale zara
zem pełną chwały i zasług stronę ówczesnego 
położenia Kościoła w Polsce, zwrócili mówcy 
polscy uwagę katolickiego świata, w tej sta
rożytnej metropolji zgrom idzonago.

Wspomniawszy w dalszym ciągu o do
konanym w Rosji przewrocie, który dzięki 
manifestowi tolerancyjnemu] otworzył nową 
epokę także w historji Kościoła pod berłem 
rosyjskitm, a dalej, sjjecjalnie co d ■ Królestwa, 
wyraziwszy obawę, ażeby zawieszenie korsty- 
tucji i praw politycznych nie odbiło się tam 
także na prawach, dopiero co katolikom przy
wróconych i przez Kościół odzyskanych — 
rzekł mówca:

Przewódca Polaków, biorących udzi; ł w 
drugim, ogólnym wiecu katolickim, hr. Stani
sław Tarnowski, scharakteryzował w mowie, 
wygłoszonej na pierwszem ogólnem zebraniu 
wiecu, położenie katolicyzmu w moim kraju 
rodzinnym, w następujących słowach: „Poza 
masą, za vsze jeszcze silnie wierzącego ludu 
i pewną częścią inteligencji, w wierze uświa
domionej i utwierdzonej, pozostaje znaczna 
liczba niepewnych, obojętnych, majacych u- 
czucia przeważnie katolickie, ale zas- dy i 
przekonania chwiejne. Wrogie wierze katoli

ka na horyzoncie łączących mnie z moimi 
chlebodawcami i z moje.ui pupilkami stosun
ków. Ale one bawiły słę ile, nawet zrobiły 
kompletne fiasko — i w tern powód ich gnie
wu na ranie, bo są najświęciej przekonane, 
że to moja wina, iż bal się im nie udał. M a
jor widzi w tem, że się tak dobrze bawiłam, 
ucnybienie dyscyplinie i szreunkowi, które 
winna jestem moim chlebodawcom, bo — 
zdaniem jego — nie powinnim była ta i  czy ć, 
gdy jego córki nie tańczyły; panny zaś zno
wu narzekają, że zabierałam im tancerzy. Co 
sądzi majorowa, o tem nie mam najmniejsze
go pojęcia. Aie że znam ją bardzo dobrze, 
więc nie wątpię ani trochę? i** i ona w tym 
wypadku — tylko matką swoich córek.

Mam jednak nadzieję, że uda mi się tych 
ludzi „przebłagać*. Za dziesięć dni, 28 tego 
miesiąca, będzie u nas wieczór z tańcami. 
Aby więc znowu nie popsuć pianom  zaba
wy* poproszę majorowe), aby uwolniła mnie 
od obowiązku brania w tym wieczorze udzia
łu. 3ędę i tak miała aż za dużo do roboty. 
Zajmę się tylko kuchnią, a tańczyć aie chcę.

Po balu.
A zatem 1 stąd już muszę się wynosić t 

Wypowiedziano mi miejsce 1
Przedwczoraj był u nas b.il domowy. 

Ażeby się majorowej przypodobać, a majo
równy sobie znowu pozyskać, postanowiłam 
nie tańczyć i dlatego ubrałam się zupełnie na 
czarno; nie zapomniałam również o fartu
szku. Aż do kolacji wszystko było dobrze,

lecz potem nastąpił zwrot bardzo dla mnie 
nieprzyjemny i niepożądany. Przyczynił się 
do tego generał. Uroiwszf sobie widocznie, 
że mnie traktują w tym domu, jakby kopciu
szka, uznał za konieczne wystąpić w mojej 
obronie i oświadczył bez źadr.ych ogródek, 
że ja muszę bezwarunkowo wziąć w balu 
udział i tańczyć. Ażeby zaś niejako^ poprzeć 
czynrtn swoje wystąpienie, pierwszy zaprosił 
mnie do tańca. Co do mnie, to postanowiłam 
wytrwać w mojej roif do ostatka i dlatego 
odmówiłam generałowi. Sądziłam, łe  na tem 
się skcńczy, ale gdzietam. Oenerał nie wziął 
sobie otrzymanego „odkosza* do serca i 
uparłszy się, że muszę tańczyć, ponowił zno
wu szturm, ale znowu bezskutecznie. Odmó
wiłam mu coś trzy lub cztery razy z rzędu. 
Wywołało to pewne, nawet dość wielkie za
mieszanie wśród gości. Bo pomyśleć tylko — 
guwernantka i odmawiające generałowi! gu
wernantka, odrzucająca prośby generała! gu
wernantka, która nie chte tańczyć z genera
łem! W rezultacie skończyło się na tem, ie 
major karał mi tańcryć — i to kazał mi w 
formie bardzo nawet surowej i nieznoszące] 
opozycji. Poparła go na swój sposób ma
jorowa.

— °rzestańi< nareszcie afektować I 
tańcz, jeżeli generał chce tego!

Nie r ozostawało mi więc nic innego, jak 
tylko pójść za rozkazem moich chlebodaw
ców i tańczyć. Lecz z tą chwilą stało się to, 
czego się tak bardzo obawiałam. Bal przy

brał nagle taki kierunek, jakby urz<łdzowy był 
na moją cześć. Młodzi oficerowie prześcigali 
się wzajemnie w hołdach dla mnie, a generał 
aż promień oł z radości, bo zdawało mu się, 
że wyświadczył mi przez interwencję swoją 
ogromną przysługę, choć w rzeczywistości 
było inaczej. Mógł to zresztą sam spostrzedz 
najlepiej, gdyby się był przypatrzył uważniej 
córkom swego podkomendnego. Marja i Anna 
miały wprawdzie danserów poddostaikiem i 
bawiły się bardzo dobrze, a Jednak były aż 
blade ze złości. Gniewały je te hołdy, który
mi mnie otaczano, gniewało je zajęcie, jakie 
wśród oficerów wzbudziłam. I nawet nie ukry
wały swojej niechęci, swojego gniewu i nie
zadowolenia. Ilekroć przemówiłam do nich za
raz odwracały głnwy w przeciwną stronę i 
albo nic mi nie odpowiadały, albo rob.ly ja
kąś złośliwą uwagę, mierząc mnie prjytem 
zimnem, często pogardliwem nawet rpojrze- 
mem. Gdyby gemrał był zaprosił na I al ku
charkę, z pewnością ale byłyby tak oburzo
ne, jak z tego władnie powodu, że otoczył 
mnie swoją opieką i skupił na mnie uwagę 
wszystkich, na balu tym zgromadzonych. Ku
charka byłaby im przynajmniej nie sakodziła, 
gdy ja natomiast, choć wbrew woli, szkodzi
łam im. Ale jeżeli mam być sprawiedliwą, to 
doprawdy nie powinnam im brać za złe tćgo 
aieukontentowama, w które dzięki mnie po 
padły. I one są pizecież tylko kobietami, cóż 
więc dziwnego, że gniewa je, gdy inna ko- 
biets, podoba się więcej, niż one. (C. d. n.).

w e łn y  t y y t i t m t w c ,  f l m l e ,  M a n y ,  M l i ,  s z a le
w olbrzymim wyborze 
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( klej prądy, znajdują przystęp tak do ludu, 
jak, zwłaszcza do tych ostatnich kót z inteli
gencji, uderzając o nie jednakże nie z tą bez
względną i otwartą namiętnością, jak w Wie
dniu i we Francji, lecz z przezornością < mia ■ 
rą Usiłowania antireligijnej propagandy są 
więc systematyczne wprawdzie, ale nie dość 
silne. Do wypowiedzenia otwaJtej walki nie 
czują się dość silnemi*.

Położenie, tak scharakteryzowane, upra
wniało do nadziei, że tuoźe nam oszczędzoną 
zostanie otwarta walka religijna, ale nadzieja 
ta okazała Się złudną. W przeciągu ostatnich 
lat 16 zmieniło się położenie kraju naszego. 
Prądy antireligijne, wśród nich socjalizm, wy 
stąpiły we wzmożonej sile do walki na wszyst 
kich połach życia umysłowego i politycznego. 
Największe spustoszenia wyrządziły one wśród 
młodzieży, inteligencji i robotników miejSKich, 
— baidziej odpornym okazał się lud wiejski. 
Nie woino się bvlo dłużej łudzić I Walkę, 
którą nam wydano i narzucono, musieliśmy 
przyjąć i stoczyć!

W tej my ii zolerają się u nas katolicy- 
Polacy i Rusmi na pierwszy wiec w Krako
wie w r. 1893 i na drugi we Lwowie w r. 
1896 i uchwali ją na nich szczegóło’ y pro
gram akcji we wszystkich dziedzinach życia 
umysłowego i społecznego. Tak i, jak II wiec 
uświadtzają się za jednym z najskuteczniej 
szych środków podniesienia' życia religijat-go 
w narodzie, za zakładaniem sodalicyj Marjart- 
skich dla wszystkich sfer i zawodów, a w 
szczególności dla uczącej s*ę młodzieży 
Uchwały te stały się potężnym u nas impul
sem, tak ao ożywienia działalności kongrega- 
cyj które dawniej istniały, jak do zakładania 
nowych.

Następuje epoka prawdziwego odrodzę 
nia, renesansu kongregacyj Mirjańskich w
Galicji.

Zaczynają one opasywać żelazną obręczą 
ciało społeczne, stają się znowu temi kuźnia 
mi, z których wychodzić mają bojownicy za
hartowani do pracy i waiki, temi kuźniami, 
które dostarczać mają społeczeństwu wyro 
b*onych i wyszkolonych w duchu katolickim 
mężów na wszystkich posterunkach życia 
społecznego.

Kongregacje Marjańskie w Galicji wy
słały też zasrep swoich członków na wiec 
obteny. Przybyliśmy także szanowni Pono 
wie, ażeby poznać bliżej tak niezwykłą orga
nizację w tym kraju koronnym, a zwłaszcza 
w tern mieście, oraz rezultaty waszej pracy i 
waszych tryumfów.

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, że niektór* 

osoby interesowane są przekonania, iż Jrukar 
ma „Dziennika polskiego* stanowi część Inte
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza
my, że rzeczona drukarnia „Dziennika polskiego- 
z naszen. wydawnictwem nie ma nic wspól
nego, które to wyaawmctwo posiada od la t 
w łasną d rukarn ię  pod firmą. „Drukarnia M. 
Schmitta i Sp«u“ w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty.

Wydawnictwo „Dziennika Polskiego*

K R O M k A .
D iariusz <w<mski.
W t o r e k  21 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y 

t e c k i e ’ W zakładzie fizycznym uniwersytetu 
(ul. Długosza 1. 8), od godziny 7—8 wieczorem 
Doc pryw. uniw. dr, K Panek: „Hygiena życia 
codziennego* (z demonstracjami).

Teatr miejski: „Żydzi*, sensa yjny dramat. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

W sali sejmowej: Posiedzenie Sejmu kra
jowego. Początek o godzinie 6 wieczorem.

W Izbie handlowej i przemysłowej: Ple
narne posiedzenie Izby. Początek o godzinie 6 
wieczorem.

W Związku chrześcjansko- narodowym (ul 
Pańska 1. 11): Posiedzenie członków komitetu 
narodowego. Początek o godzinie 6 wieczorem.

W aaionacn Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): „Wystawa jesienna*. Od go
dziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m otwarte dla pu
bliczności od godziny 9 rano ao 2 oopołudniu.

Na placu powystawowym: „Panorama ra
cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

K ftlendan Wtorek (21) Ofiarowanie NPM. 
— Sława. — (8): Sob. św. Mychaiła. Wschód 
słońca o godzenie 7 minut 24, zachód o go
dzinie 4 minut 10.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: 
Ciepłota: +  7 R  Pogoda.

Wi e d e ń .  (TeL wl.). Wiedeńska stacja me
teorologiczna zapowiada na dziś, wtorek: W Ga
licji wschodniej i na Bukowinie: Pochmurno, 
żywe wiatry, ciepłota łagodna; w Galicji zacho
dniej: Pogoda zmienna, słabe wiatry, ciepłota 
niższa.

W iadom ości osobiste.
Prezes Kuła Polskiego Wojciech hr. D % 11- 

d u s z y ć  ki przybył do Lwowa, celem wzięcia 
udziału w pracach sejmowych.

Nabożeństwo źatobne za duszę śp. Mie
czysława Baranowskiego, dyrektora semtnarjum 
naucz żeńskiego, b. inspektora szkół lwowskich, 
odbędzie się staraniem nauczycielitwa Iwow- 
sk*egu dziś we wtorek o godz. 9 rano w ko
ściele katedralnym.

t  Jan  Ambo^ski. Wczoraj po dłuższej 
chorobie zmarł we Lwowie śp. Jan Darosław 
Amborski, żołnierz z r 1863, lektor języka 
francuskiego na uniwersytecie i politechnice 
S j . Amborski urodził się w r. 1838 we Wło- 
stowicacn w pow. lubelskim. Gimnazjum uk ń- 
cz I w Lublinie, a studja nauczycielskie w Ki 
jowie. Jdko akademik wstąpił w szeregi po 
wstańcze, a po nieszczęśliwym zakończeniu tej 
strasznej walki naszej o wolność wyemigrował 
do Francji, gdzie osiadł w Paryżu. Byt tam z 
początku nauczycielem, a następnie po jedno
rocznej praktyce został kierownikiem księgarni 
nakładowej Bachelin Dł-fiore^ne w Paryżu, re- 
daeując zarazem tyg dnik Le Bibliophile fran- 
ęais i pismo miesięczne poświęcone książkom 
cennym i rz dk m oraz rękopismom pu Le Bl~ 
bliophile illustri Zatęskniwszy do kraju, nie

mogąc wrócić do Królestwa, przybył do GaU 
cjł i osiadł we Lwowie, gdzie* brał czynny udział 
na wszystkich polach pracy obywatelskiej. Mia
nowany w r. 1872 lektorem języka francuskiego 
na politechnice, a w rok później na uniwersy
tecie, starał się o ułatwienie nauki tego języka, 
wydał następujące książki szkolne: „Gramatyka 
języka francuskiego na podstawie języka poi 
skiego*, „Wypisy francuskie opatrzone słowni
kiem", „Praktyczny kurs języka francuskiego 
do nauki domowej 1 szkolnej*, oraz rozpiczął 
wydawnictwo autorów francuskich dla uczą
cych się języka francuskiego, ze słowniczkami 
i objaśnieniami. Krytyka fachowa przyznała 
tym książKom w'eie zalet pod wzglę lem dyda
ktycznym, Z prac dotyczących literatury fran
cuskiej, ogtosił osobno słudjum o „Bcrange- 
rze*. Szczerze i gorąco pracował na niwie 
pświaty ludowej, jako właściciel drukarni Lu
dowej we Lwowie, wydał kolorowane obrazki 
do historji polskiej i kilka ilustrowanych bajek. 
Brał również żywy udział w pracy wielu towa
rzystw politycznych i naukowych, dopiero w 
ostatnich czasach, zmuszony do tego chorobą, 
usuną1 się w zacisze domowe. Cześć jego 
pimię M.

D wa sreb rne  w esela. Słowo polskie do
nosi: „Radny miejski i znany bankier lwowski 
p. Maurycy Jonasz obchodzi we wtorek 21 
dwudziestopięciolede swego zwlązau małżeń 
skiego. Jubilat cfh rował z powodu swego ob 
chodu 10CO koron na cele dobroczynne i prze
słał je na ręce zboru izraelskiego*.

Równocztś iie donosi Nord Allę Z tg , że 
cesarz Wilhelm i cesarzowa mają zamiar obcho 
dzić swoje sreorne wesele, które przypada 27 
Iuteg > 190 . w kole ściśle rodzinnem.

Obiad. W n>edzielę o godzinie 8 wieczo
rem odbył się u namiestnika obiad na 38 na
kryć, w którym, oprócz dostojnych gospodar
stwa, wz ęli udział: marszałek krajo vy Stani 
sław hr. Baden , prefydent wyższego sądu kra 
jowego dr. Aleksander Tchorznicki, A ntoni hr 
Woddckl, ks. mitrat Andrzej Bielecki, ks. prałat 
dr, Zygmunt Lenkiewicz, gen rał major Lahou len 
Vivremont, zastępca marszałka krajowego w Wy 
dziale krajowym, dr. Tadeusz Piłat, wlceprezy
dent wyższego sądu krajowego dr Jan Dyle
wskl, starszy prokurator państwa Henryk Hey- 
derer; posłowie na Sejm: ks. Teodor Boha 
czewskl, Klemens hr. Dzieduszycki, Michał Ga 
rapich, M-chal Huza, Kazimierz Horodyskf, dr. 
Władysław Jaworski, Juljusz hr. Korytuwski, 
dr Juljusz Leo. prezydent miasta Krakowa, dr. 
Natan Loewenstein, dr. Ferdynand Maiss, Kazi 
mierz ObertyńskI, ks. Leon Pastor, Oskar Schne‘1, 

|  radca dwo-u Władysław Struszklewicz, Ant ni 
Teodorowicz, Jan Trzecieski, Seweryn Wtdt, 
rektor szkoły politechnicznej, Kazimierz Wito 
sławski, Zdzisław Włodek; dalej profesorowie 
umwe-sytetu dr. Ludwik Rydygier, dr. Wlady 
sław Ochemcowski i dr Cyryl Studziński; d«r 
rektor galic. Towarzystwa kredytowego ziem 
sutego Stanisław Żaba, dyrektor Banku krajo 
wego Wacław Domaszewski, radca rządu i star 
szy Inspektor przemysłowy Arnulf Nawratil 
major sztabu generalnego Oskar hehnerich 
radca Wydziału krajowego dr. Ignacy Szyszy- 
łowicz.

W lec ruski odbył się w niedzielę w szko
le im św. Antoniego na Łyczakowie. Przybyło 
na wiec około 100 osób, przeważnie atoli dzieci 
szkolnych i akademików. Frzewod iczącym wy
brano p. KoszulińsKltgo, on jednak nie prze
wodniczył, lecz jego zastępca akademik Jary- 
mowicz. Celem wiecu był) uchwalenie rezolu
cji, domagającej się utworzenia w dzlelm>y ły 
czakowsk ej szkoły lujowej z ruskim językiem 
Wykładowym. Referat na ten temat wygłosił re
daktor Diła dr. E. Lewicki, który według starej 
•uty żalił się na krzywdy, wy ządzane Rusinom 

przez Polaków i dom. gał się zależenia szkoły 
ruskiej na Łyczakowie. Urzędnik „D.iistru* p. 
Pawluk radził aby dzieci ruskie bojkotowały 
szkołę poi ką i na pytonie, wystosowane przez 
nauczycieli w języicu polskim wcale nie odpo 
wiadaiy. Panna Danilewiczówna, nauczycielka, 
domagała się oprócz założenia szkoły ludowej 
ruskiej, także założenia ruskich froeblówek gdyż 
w polsk ch froeblówkach t-zieci ruikie polemi
zują się. Zabrał głos również radny miejski o. 
Neuman, który na wiec też przybył jako radny 
z dzielnicy łyczakowskiej, starał sie wpłynąć 
łagodząco na wiecowników, przyrzekając im że 
Rida miejska spełni każde słuszne żądanie Rjsi 
nów i podnosił, iż Polaków i Rusinów, których 
od wieków łączą wę ły braierstwa, nie pot afi 
rozdzielić żadna sztuu-znie wywołana agitacja. 
W końcu uchwaluno żądać otwarcia ruskiej 
szkoły ludowej, tudzież ruskiej szkółki frocblow- 
skiej w dzieln cy łyczakowskiej i zaprowadze
nia języka ruskieg w żeńskiej szkole wydzia
łowej ini św. Antoniego.

O bchody listopadow e urządziły w nie
dzielę Sokół-Mtcierz i Stowarzyszenie kupców 
i młodzieży handlowej. W przepełnionej sali 
„Sok- ła“ piękne słowo wstęone o powstaniu 
listopadowem wygł.islł pr. f. Żypowski. Mow I 
barwnie i z wielkim zapałem, a w przemówię 
niu swem wsp- mnia) i o wypadkach, dziś roz
grywając ch się dziś w caracie. Przemówienie 
jego nagrodzono hucznymi oklaskami, poczem 
chór sokoli odśpiewał pieśni namdowe. W 
części wokalnej wieczorku brsli udział pp .: 
Marjs Lmcetówna, Czi sław Z remba, Marja 
Holend równa, Mzrjan Lewicki, S. Sumperowa 
Wł. Stenzei i Dohnaiik.

W tym samym czasie święcono tę roczni
cę w sal' Stowarzyszenia młodzieży handlowej. 
Tu przemawiał słynny i znakomity kaznodzieja 
Kapucyn, kz. An.oł. Już to samo daje miarę 
treś i jego przemowy i zapćłu, z akim ona 
zo ta*a wygłodzoną. Chór pod batutą p. Lu- 
stiga i licz ie śpiewy so owe i deklamacje do 
ptłnPy tał ści wieczorku.

P artja  s cjalno dem okratyczna w obec 
pogrom ów  żydów w  Rosji. W sali Da ka 
przy ul. S.a|nocny pod 1 5, odbyło się wtzo 
raj wieczorem zgromadzenie ludowe, zwołane 
przez partię socjalno demokratyczną, z porząd 
kbm dzienr ym: P-,gromy żvdow w R sji. Zgro 
madzeniu przewodniczył o. Hausner. Nasamprzód 
przemawiał do porządku dziennego p. Hankie 
wicz, który w dłuższym referacie skreślił prze
bieg ruchu antiżyaowsktego w państwie rosvj 
skiem; następnie przemawiał p. Hudec, który, 
nawiązując do stosunków miejscowych w ost ych 
słowach z krytykował zarządzenie mcbil zacji, 
o czem krążą po mieście pogłoski. Z kolei 
przemawiał w żargonie żydowskim jeden z człon

ków partji syonlstycznej, na temat przepaści, 
dzielącej społeczeństwo chrześqańs<ie od źy 
dowskiego. Przemówienie to, dało powód do 
zajścia. Oto większość, nierozumiejąc mówcy, 
poczęła domagać się, by syonistt przesiał prze
mawiać. Niezadowolonych uspokoił na chwilę 
przewodniczący, wzywając zgromadzenie w imię 
wolności słowa, do spokoju, skutkiem czego 
syonista mógł dokończyć swego przemówienia. 
Odpowiedział mu p. Hankiewicz, kto y następ
nie odczytał reznluqę, wyrażającą obu zenie i 
potępienie dlr mordów, gwałtów, rozbojów i 
grabieży, popełnianych za wiedzą, inicjatywą i 
wolą rządu carskiego, na niewinnej, biednej 
ludności żydowskiej 1 przesyła,ącą wyrazy głę- 
buk.ego współczucia ofiarom rządu carskiego.

Po uchwaleniu tej rezolucji przewodniczą 
cy zamknął obrady, wzywając do spokojnego 
rozejścia się, przyczcm oświadczył, <ż „partia" 
wezwie robotników do demonstracji w dniu, 
w kto-ym na porządek dzienny obrad sejmu 
wejdzie sprawa reformy ordynacji wyborczej.

Równocześnie przemawiali do zgromadzo
nych na ulicy p. Korkes i Kobak, wzywając 
do jak najliczniejszego udziału w strejku gene 
ralnym w dniu otwarcia rady państwa.

Po zgromadzeniu cześć uczestników udała 
sfę, śpiewając „Czerwony sztandar* ul. Sykstu 
ską 1 Kilińskiego na Rynek pod gmach ratusza, 
skąd po przemówieniu jednego i  uczestników 
pochodu, ruszono ul. Krakowską w dzielnicę 
żydownką, gdzie rozpruszono się w spokoju. 
Mimo to pojawienie się tej garstki wywołał) 
wśród ludności żydowskiej za i pokoje nie.

S trejk w szkole lasow ej. W czoraj na 
tablicy przed d /rcku ją  szkoły lasow ej, przybito 
wezwanie du słuchaczy z zagrożeniem  że jeśli 
nie wrócą na wykłady do  23 boi., szkoła zo 
stanie zam knięta i zarządzone zostaną nowe 
wpisy. W szelkie żądania ma m łodzież wn« ść 
do W ydziału Krajowego na ręce dyreatora Ma- 
łaczyńskiego. W czoraj odbyła się Konferencja 
radcy W ydziału dra Szyszyłowicza z gronem 
profesorów  szkoły.
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być je mnżaa po 4 zł. za sztukę, względnie parę. 
Wystawy tegoż zakładu, które najnowsze rzeczy go- 

, dne wid enia Lwowa tworzą, muszą być bazwarun- 
kown przez każdego oglądane, 

j Składki na cala ażyieczności publicznej lub 
j narodow ej.

Z n a l e z i o n e  10 kor. złożono u nas na przytu- 
j Hsko Brata Alberta. M. K.

Z kraju.
Jezlerna. (°oświęcenie domu gminnego) 

W czlsie, w którym uczucie nienawiści wśfód 
Rusinów przeciw wszystkiemu, co polskie, tak 
silnie bywa rozdmuchiwane, miło wspomnieć o 
skromnef, lokalnej uroczystości, która zgroma
dziła w zgodnem kole zarówno Polaków, jak 
Rusinów i na długo zapi3ała się w pamięci 
obecnych. Miasteczko nasze, jedno z większych 
w okolicy a największe w całym Zborowskim 
powiecie, liczące przeszło 60W mieszkańców w 
połowie Rusinów, w połowie Polaków, nie nva 
ło dotychczas porządnego domu na pomiesz
czenie swej autonomicznej władzy. Dopiero 
obec.iy starosta p. Ziem Da, którego sprężysta a 
nacechowana wysoką htimanitarnością działał 
ność w całym powiecie znajdzie niepodzielne 
uznanie, wpływem swoim spowodował reprt- 
zenta j„ gminną, że wybudowała nowy budynek 
na pomieszczenie kancelarji urzędu gminnego i 
sali obrad. Fakt ten w dziejach naszego mia- 
stcCZKa, które ongi widziało krwawe zapasy ko
zackie na polach Zborowskich, a za czasćw 
Sobieskiego było wcale silnym punktem oto
czonym wodą i Istniejącymi do dziś po części 
wałami, odbył się z pewną okazałością. Gmina 
postanowi** nowy budyne* uroczyście poświę
cić I zaprosić p. starostę, jako gorliwego rze
cznika 1 właściwego inicjatora tej budowy 
Uroczystość poświęcenia odbyła się wczoraj; 
rozpoczęły Ją dziękczynne nabożeństwa w ko
ściele 1 cerkwi, poczem duszjasterze obu oorzą • 
dków poświęcili gmach w ooecncś i p. sta ro
iły, który priybył z komisarzem p Q do rej i p 
Gołąbem. Po dokonanem poświęceniu przemó
wił pierwszy rz. kat proboszcz ks H o r a c z y, 
który w plęnnych słowach przedstawił zgroma
dzonym znaczenie poświęcania budynków, upo
mniał by tu, jak i wszędzie pamiętał; o tern, że 
są synami tej ziemi, którą od wieków współ 
me zamleszkuią. aby uniicad niezgody 1 ' ple
miennych i warów, które tyiko bu zą a nigdy 
nic trwałego zbudować nie potrafią.

Następnie zabrał głos p. starosta Z‘emba i 
w słowach zarówno podn-osłych, jak pełnych 
życzliwości przedstawił reprezentacji i zwierz
chności gminnej obowiązki, prawa i znaczenie 
autoncmji. Z uznaniem wyraził się o gorliwości 
reprezentacji z ja«ą zabrała się do postawienia 
gmachu w tuk krótkim stosunkowo czasie, wy 
raził naazieję, że w przybytku tym, jak i w 
miasteczku panować będzie zawsze duch bra 
tniej zgody, a wówczas spełni reprezentacja 
swój ważny, a wcale nie łatwy obowiązek. Na 
piękną tę przemowę odpowiedzieli zebrani okla
skami i potrójnym okrzykiem na cześć pana 
starosty.

W czesle skromnego przyjęcia, które urzą
dziła reprezentacja gminy, wspomniał p. staro
sta o kilkakrotnie okazanej miasteczku dobroci 
monarchy, który i teraz znaczniejszym fundu
szem przyczynił się do budowy nowego domu 
b że go. Po wychyleniu toastu na cześć mo
narchy posypał się s ereg różnych, w obu ję
zykach, zakończonych staropolski-m „Kochajmy 
się i  wrogom naszej jedności i zgody nie daj 
my się 1*

Jest więc już gmach. Potrzeba teraz aby 
zas adali w nim ludzie, wierni hasłom, wypowie
dzianym w czasie pośw ęcenią, a przedows*yst- 
kiem aby się znaUzł wójt, który obowiązkom 
swoim sorost -ćby zdołał. Wiele bowiem w osta
tnich latach zaniedbano.

* Znana firma Stanisław Gurgul c. k. dostawca 
dworu w Jarosławiu założyła fabrykę mąc zki odży
wczej dla dzieci. — Nadesłaua nam porównawcza 
analiza wykonana prre* doc dra Ignacego Lember- 
gera wskazuje, iż mączka z tej nowej krajowej fa - 
bryki nietylko doróvnywa innym tego rodzaju wyro
bom j < Nestle, Gerber, Kufeke, lecz nawet co w 
szczególności do tej ostatniej tirmy podnieść należy 
w jakości ją przewyzsza. — Mączka dla dzieci o- 
becnie jest bardzo rozoowszechnioną ; w Ausbji nie 
nie istnieje ani jedna fabryka tego przetwnru, dl itego 
sprowadza się go z Prus. — Sądzimy, iż jesteśmy 
rzecznikami ogółu, jeżeli tę nową fabrykę pp. leka
rzom i publiczności polecimy — Jak „ ę dowiaduje
my, pierwsze znaczne zamówienie na dostawę zna
czniejszej ilości mączki otrzymała powyl wspomniana 
firma za pośrednictwem c. k austrjackiegc Muzeum 
handlowego w Wiedniu od pewnej pow: żnej tirmy 
wywozowej w Tryjeście celem wywozu do środko
wej Ameryki i Afryid

* Stella American Dlamont Compagnle otwo
rzyła filję przy placu Marjackim 1. 3. Tamże są do 
nabycia najlepsze imitacje bryUntów jakie na świńcie 
Istn.eją, których połysk > ogień dorównuje piawdzi- 
wym w zupełności. Kamienie te oprawne w pierście
nie, kolczyki, broszki i t. p. wzbudzają podziw 1 na-

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

S epcrtonf tea tru  m iejskiego we Lwo
wie. Dziś w e w t o r e k ,  „Żydzi*, sensacyjny 
dramat w 3 aktach z rosyjskiego, Eugenjusz? 
Czirikawa.

Jutro w ś ro d  ę , „Halka*, opera w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Pierwszy gościnny wy
stęp Janiny Korolewicz Waydowej, oraz występ 
Tadeusza Leliwy, Wiktora Grąbczewskiego 
i Juljana Jeromina. Orkiestrą dyrygować będzie 
Ludwik Czelański.

W e c z w a r t e k ,  „Żydzi*
W p i ą t e k ,  „Opowieści Hoffmana*, opera 

fantastyczna w 4 aktach, a 5 obrazach J. Offen
bacha. Występ W cy Luce, Marji Mokrzyck'ej 
Pilarz, Augusta DiannI i józefa Szymańskiego.

SEJM.
57. posiedzenie, II. sesji, VIII. perjodu Sejmu 

galicyjskiego).
(Posiedzenie wieczorne)

L w ó w , 21 listopada.
D yskusja budżet iwa.

Wieczorne wczorajsze posiedzenie otwo 
rzył p. marszałek krajowy o godzinie 7 m, 15 
i udzielił grosu p S i t a ł K o w s k i e m u ,  który 
pierwszą tzęść mowy poświęcił prltmice z 
wywodami p. S t ą p i ń s k i e g o .  Mawra dał 
dowód, że należy do pilnych czytelników 
Pt7yiaciela Ludu, redagow anego przez p. Sta 
pińskiego, gdyż naprowadził wiele cytatów z 
wymtenioneg • pisma, stoją.ych w sprzeczno
ści z tem, co p. St o.ńBKi tu mówił.

Wipomniat d lej mówca, że pod wpły
wem wyoadków w Rosji i w KróleŁtwle Pol 
skiem, zaogniły się u nas umysły, a mowy 
niektórych posłów nabrały formę gróźb ta* 
namiętnych, jakich przedtem w tej Izbie nie 
słyszano, Do tych gróźb zalicza zw o t z mo 
wy p. Stapińśkiego, który powfedzfB, że ebe- 
cna większość zostanie z Izby „wyniesioną*, 
a jej miejsce zajmą inni przedstawiciele ludu.

Polemizując z p. Korolem, wykazywał 
mówca, że ucisku Rusinów nie można się 
dopatrzeć w tem, że jakiś urzędnik Polak na
leży do „Sokoła*, lub T. S L., a dotychczas 
nikt nie robił tu zarzutu Rusinom z tego, iż 
biorą udział w życiu politycznym.

W końcu omawiał mówca budżet i za 
znaczył, że Stan finansów nnszych me jest 
wcale wesoły, dlatego radzi budżetować 
otroźsie i być oszczędniejszym w udzielaniu 
subwencyj.

Następny mówca p. K o z ło  w sir i, oma
wiając budżef, podn óił, że nie należy gc> 
oceniać ani zbyt optymistycznie, ani też pe 
symiatycznie, lecz uwzględniać należy całe 
gospodarstwo kraju i ocenić sposóo, w jaki 
budżet na to gospodarstwo krajowe wpływ 
wywiera. Z kok-i zbfjeł mówca twierdzenie 
p. Rottera, żć należy oszczędności roBIĆ w 
wydatkach na rolnictwo. Zdaniem mówcy 
wydaje kraj na rolnictwo za mato i naltża 
loby te wydatki raczej powiększyć. Zdaniem 
p. Rottera, powinien oszczędzać na wszyst
kich polach, a z zaoszczędzonych pieniędzy 
podwyższyć płace nauczycieli. Mówca nie 
sprzeciwia się poprawieniu bytu nauczycieli, 
o ile na to finanse kraju pozwolą, lecz jest 
zdrnia, że Sejm . powinien dbać przede- 
wszystkiem o tu, abyśmy mieli pensje z czego 
podwyższać.

St jąc na stanowisku ogólnych intere
sów kraiu, powinniśmy dążyć do doprowa ■ 
dzenia rolnictwa do rozkwitu, gdyż rozkwit 
rolnictwa doprowadzi do wzbogacenia kraju.

Z koiei omawiał potrzebę rtfurmy admi 
nistracji państwowej i polemizował z wywo
dami p. Jaworskiego jako referenta konnsji 
szkolnej o stanie szkół ludowych.

W końcu dotknął mówca sprawy uprze
mysłowienia w kraju i stwierdził, że najgłó
wniejszym warunkiem do wprowadzenia w 
czyn górnych haseł o uprzemysłowieniu kraju 
jest staranie się przemysłowców o zjednanie 
sobie zaufania publiczności.

P. S t a p i ń s k i ,  odpowiadając na pod
niesiony w Izbie zarzut, że przemawia zbyt 
często i długo, stwierdził, że jako opozycjo
nista korzysta z przysługującego mu prawa. 
Zdaniem mówcy nie on, ale większość zaj
muje za wiele czasu, gdyż mówiąc o budżecie 
powtarza, io co przynosi przedłożenie bu 
dżeto’ re.

Zastrzegł się następnie mówca, jakoby 
Stronnictwo ludowe nie było katolickiem, po
czem odpierał osobiste zarzuty p. ks. S io -  
j a ł o  w s k i e g o .

P. Gór s t c i  podniósł, że gdy się kryty
kuje Galicję, p -równujł- się jej wydatki z in
nymi krajami, b gŁiseymi, gdy tymczasem 
jest Galicja jednym z najuboższych krajów w 
Europie. Wszystkie niedomagania kraju Skła
da się na ka«b rządzącego stronnictwa, pod
czas, gdy nieprodukcyjność jest wspólną w a
dą wszystkich warstw.

Następnie zanalizował prądy i kierunki 
XX wieku i zwrócił się p. Górski przeciwko 
objawom nietolerancji i braku patrjotyzmu. 
Zakończył inowca zdaniem, że te ^trounićlMra 
się ostaną, które wykażą nsjwięcej miłości 
pracy, prawdy i obowiązków. (Oklaski).

Sprawozdawca p. A b r a h a m  o wi c  z za
znaczył przedews/ystkitm talctykę mówców 
generalnych P. Stapiński — umie tylko kry 
tykować; sądzi on, że mu wolno mówić o 
wszy Uiem, i o wszystkich, bez żadnej żena
dy. Natomiast podniósł przemówienie p. Gór
skiego, który jako linję demarkacyjną ozna
czył zatrzymanie tego, co dobie, — usunięcie 

j tego, co złe. Izba ta, jeżeli chce Spełnić swój 
j obowiązek, musi zawsze baczyć na naukę, 
i jaka wypływa z historji, liczyć się z tem, co 

przeszłość dla przyszłości pozostawiła.
Odnośnie do posła Korola, któiy Sejmo

wi nie szczędził gorżkich zarzutów, a za
kończył apelem do zgody odpowiada, że 

: my tej zgody pragniemy i zawsze do niej

jesteśmy gotowi. A jednak słowa, których u- 
żył, nie były wyrazem zgody. (Brawa). Co 
do p. Rottera, to konstatuje, że on w głó
wnych swych motywach zgodził się z tem, 
co Komisja proponuje. Co do p. Leo,  to ten 
skonstruował inny rachunek, aniżeli spraw o
zdawca; ta różnica konstrukcji zmieniła się 
w „pomyłkę* sprawozdawcy, co może ko
muś nawet było na rękę.

W dzisiejszym Czasie napisano nawet, 
że D. Leo sprostował „ b ł ą  a* sprawozdawcy; 
zarzut byłby ciężki, gdyby był prawdziwy — 
ale tak nie jest. P. Abrahamowie* opowiada, 
że dziś na kuloarach mówiono mu, że p. 
Leo „uratował* 50U0.0u0 kor., byłby szczę
śliwy, gdyby tak było — ale tak nie jest. 
(Wesołość). W dalszym ciągu udowadnia 
cyfrowo, że właśnie konstrukcja p. Leo była 
błędną, bo nie uwzględniała stałego i cią
głego wzrostu wydatków. Dziwi się wre
szcie, że p. Leo tak szybko zmienił swe za
patrywania : w komisji budżetowej bowiem 
był zdania, że sprawozdanie o budżecie by
najmniej pesymistyczne nie jest. Gospodarka 
nasza mus> być rozumi.ą i oszczędną — 
inaczej bowiem nie wystarczą nam spodzie
wane miljony; dowodem tego mowa p. mar
szałka, który zwrócił w swej mowie uwagę 
na konieczność rozważnego budżetowania. 
W dalszym ciągu krytykuje sąd p. L*o, opar
ty na porównaniu Bukowiny z Galicją: to co 
Bukowina preliminowała, nie może być dla 
nas wskazówką, oo kwestja, czy ptel.mino- 
wana kwota będzie płynną.

P. Leo, rzucając hasło takiej pomys mości 
finansów krajowych — nie myś'ał o tem, że 
spotęguję on napływ oetycji w nit prawdopo
dobnej wysokości. W chwili, gdy się pod
niesie place nauczycielskie, musi budżetowa
nie być bardzo ścisłe, bo inaczej trzeba bę
dzie podnieść podatki. Co do p. Gląbińskie- 
go, to ze znaną „wszechsrr jnnością i bez
stronnością" wytknął większości, że nie speł
niła tego, co powinna. Prawda, wszystkiego 
nie zrootła — ale stwierdza nn podstawie 
budżetów, że w żadnym kraju dla ogółu, a 
zwłaszcza dla włościaństwa, tyie nie uczynio
no co u nas (brawa). Większość nasza, z z& ' 
poznaniem nawet własnego interesu, myślała 
zawsze o ludzie! Rzucanie zarzutów takich 
jak p. Głąbinski, jest dawaniem broni w rękę 
tych, którzy myślą o skorzystaniu z każdego 
rozdźwięku (oklaski). Nastąpiły faktyczne 
Sprostowania, przy których zabierali głos pp. 
K. L u b o m i r s k i ,  ks S t o j a ł o w s k i ,  
R o t t e r ,  Le o  i S t a p i ń s k i .

Następnie udzielił głosu marszałek kra
jowy komisarzowi rządowemu hr. Ł o s i o w i ,  
który odpowiedział na interpelacje wniesione 
w sprawie zajścia po wiecu ruskim, na ulicy 
Trybunalskiej, oraz w sprawie zajść pod kon
sulatem niemieckim.

Owóż śledztwo wykazało, że w pierw
szym wypadku uczestnicy wiecu sprowoko
wali kordon policji stojący w ul. i "ybunal- 
sktej i biciem laskami, parasolami i rzucaniem 
kamieni, zmusili policjantów do użycia szabel.

Opowiedziawszy następnie historję zaj
ścia poa konsulatem niemieckim zgodnie z 
brzmieniem komunikatu urzędowego, ogło
szonego po zajściu, stwierdził p. komisarz 
rządowy, ie  nie dało się na pewne zbadać, 
ezy płeśw ne stnotjr padły »  r—anj de-
•nostrantów, gdyż nie jest wykluczonem, le  
kioś z poza grona demonstrującej młodzieży, 
użył broni palnej. Ze strony policji padło 
istotnie 8 strzałów, lecz w tej sprawie śledz
two karno-sądowe jeszcze me ukończone f 
jeżeli się okaże, że policjanci choćby tylko w 
rozdrażnieniu zrobili użytek z broni palnej, 
to winni surowo ukarani zostaną

Interpelanci zaznaczyli sami — mówił 
hr. Łoś, że nie pragną, aby młodzież w ten 
sposób dawała folgę swym uczuciom naro
dowym, to uwalnia mię od dalszych uwag 
w Kej sprawie, lecz dodać muszę, że wrodzo
na szlachetność polskiej młodzieży, a choćby 
tylko myśl o cieniu, jaki rzuciłoby na całe 
nasze społeczeństwo wrogi? wystąpienie 
wobec fur kcjonarjuszy obcych piństw, ko
rzystających z naszej gościnności, powinny 
młodzież powstrzymać od tego rodzaju obja
wiania swych, :hoćby najsłuszniej podrażnio
nych uczuć, zwłaszcza, ie  we wszystkich cy
wilizowanych społeczeństwach, nietykalność 
obcych funkcjonarju3zów jest poszanowana.

N*t da się zaprzeczyć — kończył hr. Łoś— 
że według dotychczasowego stanu %iedztwa» 
byłaby może policja mogła bez stizelania c*» 
swój osiągnąć.

Nagi* wnioski.
Przed zamknięciem posiedzenia odczytał 

p. rnarszałsk dwa nagł1 wnioski p. O l e ś n i 
c k i e g o ,  a to o zapomogę dla pogorzelców 
wsi Mtkuliniec, w powiecie śniatyń^kim i o 
wysłanie lekarza do kilku gmin w powiecie 
stryjskim, gdzie grasuje t^fua. Po uzasadnię* 
niu nagłości, odesłano pierwszy wniosek d* 
Wydziału krajowego.

Na tem na k.lka minut przed półnoCł 
zamknął p. marszałek krajowy posiedzenia 
naznaczając nasię,?**!: iu  dziś wieczór godz.

Teatr.
( ,Żydzi", dramat w 3 uktach, Eug yusza C&  

rikowa).
Sam nie wiem doorewdy, z jakiego punktu 

widzenia ocerteć premjerę wczorajszą. Gdf* 
bym bowiem chciał ro patrywać ją ze staitf' 
wlska artystycznego; to wystawiłbym 
Sobie dyplom na... ignorancję, gdyż, tak 
giem a prawdą „Ź^dui* Czirikowa nie 
ze sztuką nic a nic wspólnego. Autor n a z ^  
wprawdzie utwór swój dramatem, ale 5, 
jeszcze nie dowodzi n czego, chyba dobry^, 
jego w tym kierunKu chęci, które jedna^Yj 
woż nie dopisały i przeniesione na de**| 
sceniczne, okazały Się niewystarczającenu 
co do tego dwóch zdań nawet być nie Jp, 
że ten zamierzony przez autora dramat, 
w gruncie rzeczy najpospolitszą pod a ł o d ^  
„bombą* sceniczną, suto zaprawioną 
ultrameiodramatycznym i okraszoną aż ^  
zbytku jaskrawymi, często brutalnymi 
mi, aie „bombą" mało zajmującą Dwa p»‘ jg  
sze akty należą do najnudniejszych, jakj* je  
kiedykolwiek na scenie widdalo. Mó^i J 
w nich tylko, mówi do tego bardzo d u * .
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o rzeczach najrozmaitszych, o Palestynie, 
sjonizmie, socjalizmie, trochę takie o spra
wach sercowych i t. p., ale w tern wszyst- 
kiem, co się mówi, nie ma właściwie żadne
go związku z zasadniczą budową samej 
sztuki, jej założeniem i biegiem akcji. 
To, o co autorowi głównie chodziło, przy
nosi akt trzeci i ostatni zarazem — jeden 
z epizodów ruchu anużydowskiego w cara 
cie. I ten akt właśnie stanowi kulminacyjny 
punkt sztuki, 3le architektonicznie n.e jest on 
niczem związany z dwoma aktami poprzedni
mi, jest tylko do nich przyczepiony, a nie 
logicznie wysnuty.

Wogó'e, cała sztuka Czirikowa sprawia 
wrażenie mozajki scenicznej, której części po
szczególnych nic zgoła nie wiąże. Jest w niej 
kilka dramatów i to z lekka tylko zaznaczo
nych, ale nie ma właściwego dramatu. Ażeby 
taki dramat stworzyć, należało się na coś 
stanowczo zdecydować, to je s t: wybrać z 
pośród tych kilku luźnie błąkających się epi
zodów jeden, rozwinąć go i oprzeć na nim 
cała sztukę. Sądząc z pierwszego aktu, mo
żna było przypuszczać, źe autor da nam dra
mat rodziny żydowskiej, rozsadzanej przez 
wdzierające się do niej prądy obue, nieży 
dowskie. A materjału byłoby autorowi rie 
zbrakło. Syn — socjalista i kosmopolita, cór
ka — kochająca się w chneścjanime, a na
przeciwko nich ojciec — wzrosły w trady
cjach żydowskich i opierający na nich swoje 
istnienie, szczęście i nadzieję. Walka tamtych 
dwojga, wnoszących nowe i cbce pierwiastki 
w atmosferę wiekowej tradycji i kultury ży
dowskiej, z tym ostatnim, jaku przedstawicie
lem tej tradycji i kultury, przedstawicielem i 
obrońcą zarazem — mogła wypeinlć nie trzy
aktowy, ale nawet cztero lub pięcio aktowy 
dramat, i to dramat bardzo interesujący.

Lecz autor zadowolił się jedynie pod 
szkicowanitm tego dram?tu i wogóle nie za
dał sob ie  trudu nad jego wyKończeniem. 
Chodziło mu widocznie jedynie o sensację, 
to też uporał się jaknajprędzej z dwoma 
pierwszymi aktami, które zapowiadały wsty
dliwie dramat w zaznaczonym wyżej kie
runku, dramat rodziny żydowskiej, rozsprzę- 
gającej się pod naparem obcych wieruń, 
pojęć i ideałów, a odetchnął dopiero całą 
piersią, gdy wreszcie w akcie ostatnim mógł 
dać upust flUKtom eensacyjności. Czy akt 
ten pasuje istotnie do poprzednich, czy z 
nich wypływa logicznie i czy jest artystycznie 
dopuszczalnym — o to się nie troszczył, 
pewny, że choć cała sztuka będzie licha, ten 
akt go w oczach żądnej sensacyj publiczno - 
ści zrehabilituje, a już stanowczo zapewni mu 
powodzenie.

I nie zawiódł się w Swych rachubach. 
Pojaw,enie się na scenie „czarnej sotni" z 
portretem cara na czele, wywoła wszędzie 
efekt zamierzony, wywołało go też i wczoraj 
Gorąca od pierwszej chwili atmosfera na sali, 
teraz doszła do punktu kulminacyjnego. Roz 
legły się okrzyici: „Precz z caratem!, „H?ń 
ba* itp., a pu zapadnięciu zasłony, młodzież 
żydowska odśpiewała jedną ze swych pieśni 
narodowych. Autor osiągnął więc sukces, ale 
nie artystyczny. Był to sukces zręcznego de 
magcga, kióry umie rozbudzić drzemiące 
wśród tłumu instynkty, umie wyryskać chwi
lowe podniecenie. Autor „Żydów11 o tyle miał 
wczoraj łatwiejsze zadanie, że wystawienie 
jego sztuki zbiegło się z ns d. hodząeem' ze 
wszystkich stron caratu wieściami o fermen 
Cie anttżydowskim. Działała więc tu nietyle 
jego Sztuka, ile chwilowy nastrój umysłów 
publiczności żydowskiej. W innych warunkach 
wystawiona, situka Czirikowa przesz łaby bez 
eiektu, ta* jest licha, tak mało w niej pier
wiastków dramatyczny, h, a tern mniej arty
styczny h. Taki sam ef ct. i»k ona wczoraj,

wywołałyby z pewnością obecnie wśród pu
bliczności żydowskiej martwe obrazy jakiego 
f utopi astikonu, byleby przedstawiały coś po 
dobnego, jak ostatni akt „Żydów". Czy ma 
to co ze sztuką wspólnego — śmiem powąt
piewać.

Wystawiono „Żydów" starannie, niepo
trzebnie tylko uczyniono z pierwszego aktu 
melodram, a jeśli już to było koniecznem, to 
należało uczynić to w formie bardziej arty
stycznej. Na mnie przynajmniej granie owego 
fish^rmonjum czy innego jakiegoś Instrumentu 
robiło wrażenie huczącej z oddali tuby fa
brycznej. Z grających na pierwszetn miejscu 
wymienić należy p p .: Adwentowicza i Chmie
lińskiego, obaj bowiem grali wprest świetnie. 
P. Nowacki zanadto przypominał Sposobem 
gry i mówienia Jojnę, aL- pozatem grał bar
dzo dobrze. Toż samo p. Fntsche, który po 
kazał także wczoraj, że, gdy chce, umie mó 
wić dobrze i wyraźnie. P. Zawiejska grała 
sztucznie, melodramatyzując zarówno w dy
kcji, jak i w ruchach. Bardzo dobrą figurę 
epizodyczną dał p. Feldman, równie dobrą d. 
Hierowski. Ansambl w trzecim kcie był s ta 
rannie opracowany.

Przedstawienie poprzedziła piękna uwer
tura Litolfa „Robespierra", odegrana wybor
nie pod batutą p. Demana.

Teatr był zapełniony.______ H. Cepnik.

Z Królestwa Polskiego.
O dgłosy z W arszaw y.

(Od naszego korespondtnła).
Wa r s z a w a ,  18 listopada.

Z otoczenia Skałło a kolportują po mie
ście wiadomość, iż z kancelarji gen.-guberna- 
tora miał wyjść we czwartek ukaz ao włości 
rieii sklepów, nakazują-y natychmiastowe o 
twarde lokali i sklepów pod karą 500 rubli za 
pierwszy dzień nieposhichu, 1 000 rb. za diugi, 
1.500 rb. za trzeć*, a grożący natychmiast wem 
wydaleniem z miasta opornych w dniu czwar 
tym. Wobec zawieszenia bezrobocia we środę, 
gotowy już ukaz stal s*ę bezprzedmiotowy.

♦ *
Bepośrednim powodem zamknięcia teatrów 

warszawskich ma być — jak się dowiaduję — 
odmówienie przez firmę Bobkowskiego dalszej 
dostawy węgla na kndyt, gdyż administracja 
teatrów winną jest tej firmie już 30.00) rb-

Dziś, w sobotę doręczono artystom i ar
tystkom p!śm>enną dymisję. Zwolnieni posta- 
n wili gremjalnie wytoczyć* administracji te
atrów proces o 3 miesięczne odszkodowanie 
i pcnale, zastrzeżone ponadto w niektórych 
kontraktach.

Ponadto, jakby na urągowisko, zapowie
dziano dz<ś afiszami szereg występów na sce
nie „Rozmaitości" bardzo marnej trupy rosyj 
sklej, jaka s ę nawinęła pod rękę. Ma to być 
„zniszczenie sceny polskiej", dokonane w krót
kiej drodze, któ-em moskale od lat sztTegu 
Warszawę straszyli. Pisma tutejsze o całej 
sprawie zachowuj porozumiałe milczenie.

Według zapewnień partji S D. i P. P. S. 
bombę, rzuconą na s tnię kozaków w piątek 
wieczorem z domu Kocha na Woli, cisnął ttoś. 
z poduszczenia policji warszawskiej. Pi.dc rie-1 
nie takie zdaje się potwierdzać sz zegóh iż 
bombę rzucono już za oddalonym o 10 kro
ków o d d z i a ł e m ,  tak, że nikt z ludzi an 
toni szwanku nie poniósł. Aresztowano wpra
wdzie po wyp>dku dwóch lokatorów z 4 pię
tra, potem jednak nie przeprowadzono już ża
dnych rewizyj. Wobec tego, że po wybucha 
bomby, kozacy spiesznie się oddalili i dopiero 
po kilku minutach wrócili, aby ostrzelać real 
ność, aresztów ni mnóstwo czasu, ażeby wprzód 
zbiedz. Szczegół, że pozostali zdaje się być 
b--rdo podejrzanym .

Wogóle w zamku jest tendencja wywołania 
w mieście za wszelką cenę bodaj pozorów 
„buntu* Polaków, o którym tyle mówi komu 
nikat Wittego. Okazuje się to z bezwzględnego 
postępowania wobec samoobrony mieszkańcuw- 
wojska, które w ttj mierze otrzymało wybitnie 
prowokacyjne instrukcji. Stąd stróżujący nocą 
z bronią w bramach, mają wiele lęku, raz wo
bec możli sości rzezi, drugi raz przed wojskiem, 
które stróżujących wyłapuje i prowadzi do 
cyrkułu.

Reakcja represyjna na całej linji. Od paru 
dni krążą po sklepach wysłańcy policji, żądając 
usunięcia z wystaw ooi ztówek i obrazów treści 
patrjotycznej, któremi wystawy są Istotnie całe 
poobwieszane. Właściciele aulepów oparli się 
na razie temu ustnemu rozkazowi, żądając pi
śmiennego w tej mierze zarządzenia.

W sob tę w południe zawieszono wyda
wnictwo Muchy za jej pełen zjadliwych wycie
czek pod adresem biurokracji rosyjskiej, numer 
ostatni.

W ten sposób do tej chwili zamknięto 
Kurier narodowy, Codzienny, Gońca i Muchą.

*  *  *
Miasto na ogół przybrało normalny już 

wyg'ąd. Ale fabryki stoją wciąż nieczynne. 
Dzieje się to raz z braku należytej na razie 
ilości węgla, a powtóre robotnicy, podszczuwa 
ni przez S. D. P. P. S. nie chcą wracać do 
pracy, żądając gremjalnie 8 godzinnej pracy, a 
tu i w ó*cizie podwyższenia płacy. Zanosi się 
na dalszy ogólny strejk robotników, na tle tyl
ko socjalnem. Może poniedzialeK przyniesie, co 
do tego jakieś p' deszające wieści. Jak dotąd 
stan jest beznadziejny. W.

Wa r s z a wa ,  18 listopada.
Od dnia 5 października pierwszy dziś po

ciąg odchodzi do Granicy, więc wysyłam na 
razie garść wieści: Przeżyliśmy całą skalę uczuć 
od niepokoju, niepewności, obawy, radości, 
patrjotycznej extazy do rozczarowania, smutku, 
trwogi i rozpaczy. Było wszystko. Zanim opiszę 
tych 30 dni rewolucji, konstytui ji i reakcji, dziś 
tyle powiem, że każda chwila przynosi nowy 
akt represji.

Pani Henrykowa Sienkiewiczcwa stoi na 
czele komitetu pomocy dla najbiedniejszych. 
W mieście bieda. Węgla dotąd nie ma — cena 
za 50 klg- dwa ruble. Bułek od miesiąca nie wi
dzimy Nafty brak. Mieszkania, kawiarnie, re
stauracje używają świec — elektryka nie funk
cjonuje.

Utworzone nowe stronnictwo „Spójnia na
rodowa* z Adamem hr. Krasińskim, ks. Cze- 
twertyńsklm i Witoldem Lewickim na czele, 
kupiła Gazetą Polską za 300.000 kor.

Komisja dla samorządu miejskiego pracuje 
bardzo pilnie. Składu komisji nie podają w o 
becnych stosunkach. x  X.

'Telegramy „Dziennika Polskiegr* i.
Łódź. Prawie w s z y s t k i e  f a b r y k i  

r o z p o c z ę ł y  w c z o r a j  r u c h .  Tramwaje 
kursują, banki i inne biura ctwarto. Miasto 
przybrało zwyczajny wyg|?d

Z chaosu pod berłem cara.
(Telegram Dziennika Pol.)

Barlin. (Tel. wł.J. Do Beri Tageblattu 
donosią z Petersburgi, że wczoraj w połu
dnie we wszystkich fabrykach podjęto pracę. 
W.tte wobec komitetu strejkowego oświadczył, 
ż e j  s t a n  w o j e n n y  w K r ó l e s t w i e  
w k i ó t c e  b ę d z i e  z n i e s i o n y ,  a co aię 
tyczy marynarzy w Kronsztadzie, to sąd wo- 
b“c nich będzie jak najłagodniej postępował. 
W końcu zapewnił, że kara śmierci w Rosji 
będzie zniesiona.

Ziemcy, którzy rozmawiali z Wittem, o- 
świafTcz^ia, ii 7e słów i**po wvnika, te * t a n
m ta u m m m m m a a m m

Am erican > y s t « »
Brldge v ork Richmond crown.
Sztuczne zęDy bez płytek na podnie
bieniu, korony złote, ideał.le protezy 
mostkowe i precezyjne metody ame

rykan: kiej 1235
w Instytucie techn.-Uentystycznym

Karola Jtattisgoa
b. długoletn. asystenta i kierownika 
działu techn. nadwornego lekarza Jego 

ces. Moś< i Szacha perskiego
Lwów, Akademicka 14.

w pasali Hermanów. 670
Od *6 listopada. AdeUlne, tancerka hypnotyczna 
Astoria z 2 murzynami. P ^rthe Abramoyitrh, pri- 

-  madonna operowa. „Fryzjer teatralny* wodewil
4 senzacyj gimnastvcznzch. 12 atrakcyj! W niedzielę i święta ?. przedstawienia 
o godz. < i 8. Bilety są wczuś >ej do nabycia w biurze dzienników Płonna

utfcą. Karola Ludwika 9.

m n

Dobry uboczny zarobek dla rolników.

jeżeli się go wymieszi z cementem i przerobi na cegłę, dachówki, pły
ty na pojadzki i ściany, żłoby dla bydła, rury wodociągowe i cembro-

wania studzienne.
Nie uia tańszego i lepszego materjału budowlanego dla miast i wsi 

Nowe wyśmienite maszyny ręczne nawet przez niewyuczonych 
robotników do użycia przydatne, distarcza

le ip z ig e r  Cement In d u s tr ie  Dr. G aspary 4  Co.,
M ark ran s t& d t, k o łu  L ip sk a .

Przysłane próbki (5 kg.) piasku rozbieramy bezpłatnie.
Masz zastępca jest obecnie w Galicji, ktoby sobie iyrzy1 jego od

wiedzić, niech nas w krótkiej a r d z e  uwiadomi. Kosztów niema żadnych.
Illustrowany prospekt Nr. 218 żądać można bezpłatnie.

My korespondujem y 1 w języku polskim.
Dachy z cementowych dachówek są najlepszą ochroną przed 
niebezpieczeństwem ognia. 1240

BERNARD POŁONIECKI
poleca 1629

Fortepiany i Pianina
z pierwszorzędnych fabryk ja k : Steinveya, Blilth- 
nera, Ehrbara, Heitzmana, Schmlda, Stingla i wielu 

innych.
Wyłączne zastęDstwo B  ■ _  _  |  ■
dla Gal’cjiWschodniej ■ ■ j j f  ł p  I I  ■ ■■ 

Na składzie fortepian koncertowy Stełnveya <io wypożyczenia na koncerta.

Cementowe dachówki
CEGŁY i PŁYTY 969

M a s z y n y  pierwszorzędnych firm do ich wyrobu.

„Przemyśl cementowy9’
Lwów, ul Karola Ludwika 1 5. I. piętro.

c

w . . .  t , .  okazja,bajecznie taniego kupna książek nowyc*-1 
ą 2 i v | l '  Dr Mobuki wskl St. Wspomnienia z podróży po Brazylji,
Ar, entynie, Paragwaju, Patago ji i Zkm 1 ognistej, zamiast Kor. 3 —  tylko 1 k. 
Mała gramatyka języka portugalskiego wraz z rozmówkami 1 słowniczkiem, za- 

m-att kor. 1 — łylkjj 40 hrl.
Parczewski A. Emigracja z wschodnich prowincyj monarchi. pruskiej, zamiast 

kor. 1 — tyiko 40 hal.
Polska kolonizacja zamorska, zamiast kor. 1 — tylko 3W hal 
Dr. j  Rosz. Szkice dziejów Mt zeutn narodowego -v Raopercwylu tyłka 20 h. 
Dr. J S.emiradzki. Za motze! Szkica z  wycieczki do Brazylji, zamiast kor. 2 

— tylko 80 hal. 1292
Brandes JoiZj, Lwów, zamiast kor. 1  — łyko 80 hal.
Wołczyński W. Brewiarzyk fotograficzny, zamiast kor 3 — tylko kor. 150.
J. M„ S T A N D ,  antykw urnia i księgarnia, Lwów, ulica

Batorego 22.

Księgarnia ?ols(a w‘ fós**1'
Akademicka 1. 2a, poleca dzieła peda 

gogiczne P. v. Reussnera 
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obcych języków bez nauczy 
dela z objaśnienie n wymowy i kluczem 

poa tytułem: (113)

5
A J K 0 U C Z £ K
Polsko-Niemiecki, kurs I-szy 
k 2*10, — kurs U-gi k. 4 80 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k 3 b0 — ku s ll-gi k. ’ -60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy 
k. 2 30, iurs II-gi koi , 3 60. 

Polsko-Rosyjski kurs I-szy k. 4*20, — 
kurs H-gi k. 5 *0.

Amerykański Przewodnik z rozmó
wkami angielski) mi kor. 1‘30.

Oprawa każdego tomu 50 hal.

Stan] doskonałej dębiny
morgów 160 na sprzedaż, mórg po 

900 .ubli.
Zgłoszenia kupców przyjmuje Izba 
zleceń ayrektora Makarew icza, Lwów, 

plac Dąbrowskiego 5. 1315

Kajprztdniejjzą herbatę
zbioru

majowego, w sm aku arom a
tyczną i dobrze naciągającą, 
funt po zł. 3, 2 i 1 60 poleca 
H andel L e o m rd a  Soleckiego 
we Lwowie, B atorego 2. W y
syłki odwrotnie.

jfa polne
Trucizny na myszy polne: Gałki 
fosforo- e, Owies strychnlnowy, 
obłuskany, Pszenica strychninowa, 
Koskol trującj tylko myszy, nie 

szkodliwy dla inny< h zwierząt 
w, rabia , 160

tw itw s ja  la b t .  U u a .  „ T i n " .

E M O R C I D Y
wewnętrzne i zewnętrzne po
łączone z nadmiernym upły
wem krwi leczą szyoko pr :ez 

1 użycie MAŚCI. PROSZKU i 
PICjI JŁEK Dra Lebei w Pa

ryżu — W Kra iowie w aptekach 
Pp. Wiszniewskiego i Redyka. 

We Lwowie w aptekach Pp. Mikola- 
scha, Ruckera i Wewiórskiego.

w o j e n n y  w K r ó l e s t w i e ,  o g ł o s z o n y  
z o s t a ł  t y l k o  n a  p o d s t a w i e  r a p o r 
t ó w  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a  S k a ł ł o n a
1 dyrektora jego kancelarji Jaczewskiego. 
W raportach tych Skałłon miai donosić, ż 
lada chwila grozi wybuch rewolucji w Kró 
'estwie i domagał się zaprowadzenia stanu 
wojennego, gdyż inaczej nie może wziąć na 
siebie odpowiedzialności za przebieg wy
padków. Skałłon ma być usun ęty.

Petersburg. (Pet. ag. te l). Ukaz z dn.
2 b. m. o przedłużeniu terminu protestu 
wekslów wobec przerwy koiejowej, odnoai 
także do Królestwa Polskiego.

O autonomię Królestwa.
Moskwa. (Fel. wł.) Wszystkie dzien

niki wczorajsze p r z e m a w i a j ą  znów e n e r 
g i c z n i e  za a u t o n o m j ą  K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o  i dowodzą, iż autonumja nie 
oznacza jakichś tendencyj oderwania się.

Car chory.
Wiede*. (Tel. wł ). Wiener Allg. Ztg. 

donosi z Petersburga: Z C a r s k i e g o  S i o 
ł a  n a d c h o d z ą  n i e p o k o j ą c e  w i a d o 
m o ś c i  o z d r o w i u  cara .  L e k a r z e  b a r 
d z o  o b a w i a j ą  s i ę  o j e g o  s t a n  n e r 
w o w y ,  a  w otoczeniu ca ra  mówią o m o
żliwości szybkiej katastrofy  (pomieszanie 
zmysiów ?)

Reforma kalendarza.
Paryż. (Tel. wł.) Figaro donosi, ii 

Witle nosi się z myślą reformy kalendarza. 
Przeprowadzenie tej reformy będzie dz>ś o 
tyle łatwiejsze, źe główny jej przeciwnik Pu- 
biedonoscew, ustąpił.

Z F inlandjt.
Helsingfors. (Pet. ag. tel.). Zgroma 

dzenie, złożone z 2.000 osób, uchwaliło wy
słać do ministra dla Finiandji, Llndera, tele
gram, w którym wzywa go do usiępiema, 
gdyż Linder nigdy nie uzyska zaufania naro 
du, jako ten, który naruszał ustawy i popie
rał gwałty Bobrikowa.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.

Posiedzenie klubów  parlam entarnych .
Wiede A. (Tel. wł.) Klub mlcdcczeski 

zwołany na posiedzenie na dzień 28 bm.
Dnia 27 bm. odbędzie się posiedzenie 

czwórki niemieckiej i komitetu wykonawczego 
niemieckiego stronnictwa ludowego.

Dział ekonomiczny.
— W ie d e ń  20 listopada. Kursa giełdy 

w iedeńskiej.
a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z o'ilig 

p. z r. 1880 3 proc. 296'—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 296 —, Tow. żeglugi na Du- 
iisju 100 zł. m. k. 4 proc. 264'—, Węg. Banku 
hip. po 100 zl 4 proc. 262'—, Pożyczka serbska 
rem. po 100 tł. 4 proc. 101’—, b) btzorocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllica) 5 zł. 24 90 Zakł. kred 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Cl*ry 40 zł. m. kr. 
<51—I  Pożyczka m Insbruku 20. zł. 79 —, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 91*-. Pożyczka m. Lubiany 
41 zl. 6 4 —, Oten 40 zl. 169*-, Paltfy 40 z . 
m. k. 177‘50, Czerw, ^rzyża austr. tow. 10 zł 
53*75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 33 2 % Losy 
fund. arc. Rudolfa 10zł. 60*—, Salma 214 zł. m. 
kon. 210*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 72’—, 
Tureckie oblig prem kolej po 142 fr 147* ?5, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 529 — , 

~  Berlin 20 1 stopada. Przy zamknięć u 
wczorajszej giełdy: Kredyty 210 2\  Staatsbahny 
>43*10, DisKont Coroanc.it 190*25, Berliń.Jrr 
Towr*z. ha. dl. 174 10, Laura 255*90, B churo 
247*90, Kolej pjłud wschodnio-prusaa — 
Ruble za g* tówkę 216’ , Kolej warsz.-wled 

3? 40, K^lej morza Siódziumnegn Kolej
Mertdionalna —*—, Losy tureckie 138*25, Ren
ta włoska — *—, „Harpener" kopalnie węgla 
217*40, Kolej Maiienburg Mławka — •—, Konso 
lidatlon --*—, Lombardy 24 6U, Kolej Henry 
124 75 Niemiecki bank narodowy 1 79’50, Ka 
nada Pr. fered 174’10 Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 16425, Warszawa krótkie (Kurz War- 
shau) * Huta „Donnersro&rk* 264 50.

— Berlin 20 listopada. Austrjarkie bank
noty 85*10, spirytus — *—.

— Paryż 20 listopada. 4 f>rocentowa renta 
99 97 mąka 31 25

— Frankfurt 20 listopada Austrjackie 
kredyty 21 30, Kolej państw. —* , Diskontc 
190 20, Laura —

Przyjechali do Lwowa.
dnia 20 listopada 1905 roicu.

HOTEL EUROPF-JSKl Margr K. Gordon z Ni- 
żuchowa. Hr. K. Dzieduszycka ze Stryja. Hr. T. Łoś 
Kulrr.atycza. Br. M. Błażowsk) z Nowosiólka. Br. F. 
Heydel z beremlan. S. Puntschert z Rozważa W. 
Pieniążek z Lipinek. Z. Kielczewski z Rosji. S Mar
kiewicz z Kijowa. Pp. J. Jaruzelscy z Babic. Hr M. 
Borkowska ?. M'elnicy E. Schneider 1 A. Wicklein 1 
Wiednia. J. Kapka z Kołonyi.

Nadesłane.
Rubryka U ale pochodzi od redakcji, która też ni. 

bierze na siebie żadne) odpowiedzialności.

Nowy wielki szpital
dla cywilnych 1 wojskowych bez różnicy naro
dowości f wyznania zamierza budowaf kraj 
Stow. Czen*. krzyża we Lwowie. Losy na ten 
cel po jednej koronie do c ągnienia 21 grudnia 
są wszędzie do nabycia Głów ne wygrane na 
żądanie w gotówce ‘.5.000 kor., 9000 kor. 
1 3000 kor., razem 5000 wygr. wartości 70.000 
ko.. 11 losów za 10 kor. 45 hal łącznie z prze
syłką polecom, można dostać w łomu banko

wym Schfitz i Chajes, Lwów.

Podziękowanie.
Najserdeczniejsze podziękowanie sjdadamy na 

tej dn d ze  tym wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sporób okazali nam swoje współczucie z pr - 
wodu zgonu ś p. męża względnie ojca. 1313 

Łanczyn w listopadzie 1905 r.
Marja Dąbrowska

z  dziećmi.

Za spokój duszy ś. p.

JANA SZOSTAKA
■ r z M i  m a g is tra li ,

odbędzie się we środę dnia 22 listopada o go- S  
dżinie 8 rano w kościele 0 0 . Ka-melitów

UNabożeństwo żałobne
na które pozostała żona 1 matka krewnych, 
znajomych i pobożnych chrześcjan zapraszają

Jan Amborski
uczestnik powstania polskiego z r. 1863-4, 

Lektor języka francuskiego w Uniwersytecie
1 nauczycM tegoż języka w szkole Polite

chnicznej
po długiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zm-rł d iia 20 listopada 1905 r. 

w 67 roku życia.
W smutku pogrążona żona z rodziną za

prasza krewnych i znajomych na obrzęd po- 
grzebuwy, który się odbędzie we środę dnia
2 go list pada b. r. o godzinie 3 ciej po po 
iudniu z domu żałoby przy uiicy Łyczakowskiej 
1. 21, na cmi ntarz Łyczakowski

Lwów dnia 20 listopada 1905.

„Concordia'. A. Kurkowsld.

t
Agata Wach

wdowa po p Uczu c. k. Kolei państwowej 
po krótkiej a ciężkiej słabości, oj trzona św. 
Sakramentami, »maiła dnia 20-go listopada 

I9U5 r. w 80 roku żyda.
Obrzęd pogrzebowy o b ę iz l e  się we środę 

dnia 22 go listopads 1915 r. o godzme pół 
do 3-dej po p fudniu z d mu żaJoby przy ul. 
Kopernika 1. 17, na cme.itarz Janowski, na któ 
ry to obrzęd w smutku pogrążony s n 1 syno
wa — krewnych i znajomych zapraszają.

„Concordia* A. Kurkowski.

Katarzyna Schneider
żona em. nrzędńka c. k kolei państwowej 

zasnęła w Panu po długich a ciężki h cierpie- i 
niach, opatrzona »w. SaJcramentami, dnia 20 li

stopada 1095 r. w 75 roku życia.
Eksp rrtacja zwłok odbędzie się we środę 

dnh *2-g 1 I.sto lada b r. o gedzinie 3 po po 
łudniu * domu żałoby przy  ul Bema 1. 4, 
na cmentuz Łyczak :wski, na którą w smutku 
pogrążony mąt z rodziną krewnych, znajomych 
■ pob żeych c rześ jan zaprasza.

Nabożeństwo żał bne odbędzie się w ko- 
ś ieie psrafj lnyn św. Anny we czwartek U. 23 

i listopada 1905 r. o godzinie 8 rano.
I „Concora a* A. Kurkowsk .

t
7  N unbergów

Seweryna Chudecka
wdowa po stars/ym nauczycielu szkół ludowych 
po długiej a ciężkiej uhorob e zaopatrzona św. 
Sakramentami, zmarła dni; 20 go listopada b. r. 

w 62 roku tycia.
Ob-zęd pogrzebowy jur.ęhzic się we środę 

dnia 22 listopada i905 r. o god/in e 3 po po
łudniu z d r u  żałoby przy ul. Panieńskiej I. 16 
na cmentarz Łyczakowski, na który w >łmutku 
pogrążona rodzina krewnych, przyjaciół i znajo
mych zaprasza

Lwów, dnia 20 listopada 1905.
„Concorola* A.Kurkowsid.

h HBH B B K P m K W i n  oM

TOMASZ RYNIAK
obywatel i właściciel resl.ioicl 

% 00 dtugicr a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony '̂ ji 
V św. Sakramentami, m ai oma 20 -go listopaua 

1905 r ,  przeżywszy lat 49.
Obrzęd pogrzebowy odbęazie s.ę we środę 

>  dnia 22 listop da u. r o godz1 mc 2 popołudniu 
z domu żal. by przy uliCj Piekarskiej 1. *2 na 
cmentarz Łyczekowski, i.a któiy w smutku po
grążona żona z rodziną krevnych, przyjaciół,

.. znajomych, ko egów i pobożnych c1 rzesejio 
za.rasza.

l w ó w , dnia 20 listopada 1905.
% „Concordia* A. Kurkowski.

1 ,

Katarzyna M isew icz
właścicielka realności w Zamarstyuowie 

zmarła doih 19-go listopada >905 r., po długach 
a ciężkich cierpienia h, zaopar zo. a św. Sakra

mentami w 50 roku zyda.
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek 

dnia 21 listopada b r. o godzinie 3 p połu
dniu z domu żałoby przy ulicy Niecałej 1. 9 
(Zamnrstynów) na cm.ntarz miejscowy, na którą 
w smutku pogrążony mąż z n oziną kr wnych, 
przyjaciół i znajom, ch zaprasza.

Lwów, dnia 20 listopada 1905.
„Concordia*. A. Kurkowski.

Michalina Kabar
zmarła dnia 19-go listopada b. r po długich 
a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sa

kramentami, w- 23 roku żyda-
W snu t n pogrążeni rodzice z bratem za- 

zapraszają krewn ch, przyjadół 1 z n a jo m ych na 
obrzęd p .gizebuwy, który odbędzie się * e wto
rek dnia 21 go listopada b. r. o god^me 4/a4 
po południu z domu przećpogrzebowe, o p.zy 
ulicy Piekarskiej 1. 52 na cmentarz Łyczakowski.

Lwów dnia 20 listopada 1905.
„Stella* K. Słotołowlcz, Wałowa U.

Fabryka mączki odżywczej 
Stanisław Gurgul

ces. 1 król dostwaca dworu w Jarosławiu.

Wyciąg z analizy: Mączka Gurgula ulega łatwo i prawie całKowicie strawieniu, jak to wykazała próbi trawienia sztucznego, przy której 99 36 prc. uległo strawieniu 
Mączka ta wyszczególnia się nadto tem, że zawiera wielką ilość istot ulegających strawieniu w żołądku dzieci nawet w tym wieku, kiedy zdolność trawienia istot 
jicrobiowatych u tychże jest jeszcze minimalną, lluść bowiem istot skrobiowatych w mączce badanej wynosi tylko 34'585 prc., gdy 56 61 prc. istol nie ticząc wody
i soli mmeralnych przypadających na istoty bi.?łkowste, tłuszcze i cukry, ulegną w-hłnnieniu nawet u niemowląt w pierwszym okresie i h żvcia. Pod tym też wzglę
dem pr za wyższa mączka dła dzieci St. Gurgula podobny przetwór zagraniczny a mianowicie mączkę Kufeka. Kraków 28 maja 1905. Doc. Dr. I. Lemberger,
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Kandel Wina CadwiHa 5tadtnłiUcva w t £wowie, przy a l  KraljowsKi®) L 9sprzedaje W i n o  H a m p a A e k l e
Józefa TSrley et Cie. w Budapeszcie „Talism an- 
sec* po bardzo przystępnych cenach. 17

|  najpiękniejsze bajecznie tanio ^ 1 |
poleca magazyn firmy

Kauczyński &  Oberski
Lwów, ul. Karola Ludwika 7, — filja: Halicka 6.

p ie rw szo rzędn e  w yroby  im itacji d jam en tiw , Które obecnie odkryto i do w y ro bó w  biżuterii utyto opraw ne w  przepyszne
pierścienie, broszki, kolczyki, szpilki do krawatek, spinki, breloki, łańcuszki damskie i męskie i t. p.

W ysyłka pocztowa.
Każdy powyżej uwidoczniony 
klejnot wysycamy j.o otrzy
maniu zlr. 4 i 30 ct., lub za 

zaliczką.
Wysyłka bezzwłoczna.

K ażdy klej not
1 sztuka 

względnie 
para

złr.
w oprawie

Do każdej u nas 
kupionej sztuki do

łączamy pisemną 
gwarancję.

Katalogi z wzorami wysyłam na żądanie gratis i franco.

S t e l l a  A t e e r i c a n  D i a m o n d

Lwów, plac Marjacki I. 3. 1294

t  i w ięcej zarobHn dziennie i
Stówa* zysze- 
uie robotnicze 
w yn bu poń
czoch maszy

nowych
poszukuje osób 
cbojga płci do 

>rrobu pończoch na naszej maszynie. 
>jedyncza i szybka praca przez cały 
k w domu Żadnycl/poprztednich 
adomości nie potrzeba Odegłość 
e stanowi przeszkody a my sprzeda

jemy prace. 1214
N io a  H. W h ittic W  & C o .

PRAGA, Petersplatz 7, I.—272.

Fortepian
rry, krótki, firmy Gottf. Cramer 
Wien, do nabycia za 550 koron

£ w o w . aKc. Z ak ład z ie  zast.
we Lwowie, 1299 

ulica Karola Ludwika 1 3.

Za 10 Koron
wysyła za zaliczką 5 kilową be- 
czuleczkę Koniaku, Rumu, Śli
wowicy, T reberu , M alagi, La- 
c rim ae , C yperu, V erm uthu, 
M adeiry, Sherry, M uskatellera 
lub M arsala, najd< likatnieisze 
prawdziwe wina deserowe fran 
ko do wszystkich miejscowości.

J[. Maitii Capodistria.
S e n s a c y j n a  n o w o & ć l 

T U ż ttła łtita  Proszs iądi,ć ze?zytokazowy nowej 
powieści p. t

Jlicnawi# a niłotf.
Adres wydawnictwa: 1247

R. L A N D A U , Lwów, ulica 
Czarnieckiego 3.

K

#woft!
dla l i t o m  wypalania E

Rzeźbo-wypalanie (H.fbr3nd). Przed
mioty do tegoż wypalania w wielkim 

wyborze na składzie u

Alojzego jiiibttera
we Lwowie. 1298

Z R O W C  d l i  W5ZT5TX3CJ«
ewralgie, Bole głowy, Neu
rastenie, Hysterje f wszel
kie Choroby nerwów ustę
pują bezwłocznie po spo-

SM sr Pr. Croaier
wralgicznych.

Cena 3 franki za pudełko.
Skład w Paryżu, rue La Bogtie 75, 
u p. Schmitt, aptekarza. W Krakowie: 
w aptekach PP. Wiszniewskiego, Re- 
dyka i Hacudzińskiego.— We Lwowie 

w aptekach PP. Wewiórskiego i 
Ruckera. 2001

Przyjmuje zamówienia
na wyprawy ślubne

od najskromniejszych do naj
wykwintniejszych 

oraz wszelką bielizny. Specjal
ność bielizna m ęsta krojem francus
kim. Wykonanie staranne, ceny umiar
kowane. Nowo otw rzona koncesjono
wana pracownia BRONISŁAWY WENC 
Lwów, Kopernika 9, I. piętro. Panny 

do szycia przyjmuje się. 1317

A K A D E M IC K A #
NAPRZECIE f^AWtAnŃi ’ 

■■ S C H N tlO R A '- :

Poleca: Browingi, Rewolwery, Expre- 
ssy, Scl ónauery, Mausery, Lornety, 
Patrony Drylingi, Boki. Roboty ruszkf, 

karskie w- konuje najtaniej.

■rtSRHkh., |
Wałlji łlastyczne

do zaopatrywania na zimę drzwi 
i okien

Kit szklarski, Gips
1169 poleca najtaniej

Alfred Ititick
Magazyn farb

£ w 5 w , ulica j(etniaVstta 1. 4 .

Jul. Schradera 
p a t r o n y  l i k i e r o w e

j. Schradera w Feuerbach-Stuttgart.
Najlepszzy i najracjonalniejszy 

środek do samodzielnego przyrzą
dzania likierów w domu. 

Prospekt wysyła na żądanie główny 
skład dia Austro-Węgier 

M. MAAGER,  W iedeń 1II/3 
am Heumarkt 3.

Do nabycia we Lwowie u Alojzego 
Hubnera, Rynek 38. 4027

U lubiona potraw a Szacha p er
skiego OGORKI kiszone w 10 

litrowych beczułkach sorta I. 4 kor. 
sorta II. 2 kor.

Znakomite R Y D Z E  kiszone 
5 kg faska 3 kor. Fabryka konserw
F . W o j c i e c h o w s k ie g o

magistra farmacji 
1260 w Jarosławiu.

Najlepsza herbata

Wszędzie do nabycia. 
Główny skład we Lwowie

droguerja 1063

leszlja SładowsljUgo
Plac K apitulny 1.

Zalecana przez najznakomitszych profeso
rów i lekarzy

w chorobach płuc, przewlekłym nieżycie oskrzeli, krztuścu, 
zołzach, grypie (influency).

Podnieca apetyt, podnosi w agę ciała, usuwa kaszel I plwocinę,
usuwa poty nocne.

Kto powinien używać Siroliny?

; •; V: -- ' '''V" ^
‘■V .W- •- ■■

Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 
Lepiej zapobiegać chorobie, niż le
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na p r t  e w 1 e k ł y n 1 e-
Sir

Nabyć można na przepis lelurskL

ż y t  o s k r z e l i ,  
wyleczy.

Ostrzega si?

3. A s t ma t y c y ,  którym Sirollna przy
nosi znaczną algę.

4. Z o ł z o w a t e  (skrofuliczne) dzieci, a a  
cierpiące na obrzęk gruczołów, ka- J r  j r  
taty nosa I oczów i t. d. Na takie 
dzieci Sirollna znakomicie wpływa 
na ogólne odżywienie.

l i o e h s

których Sirollna 

3580

przed lichemi naśladow nlctw am il D latego n a
leży uw ażać na to , aby  każda flaszka była 
zaopatrzona w nasz znak specjalny „Rochc* 
i żądać zawsze Siroliny „ R o c h  e“.

w aptekach po 4 kor. za ilaszkę.

Fa Hoffmann-La Roche & Co.,
Basel (Schweiz).

Ozdoba każdego pokoju I

I

Pr*- ■■."ioacjf pewaej lawy-i-. . . .  ■ » ' .. . .^ić tanio
3.000 dyw anów  ściennych, iak , 

że jestem .v mo-inote!

I

z obu stron jednaki, w pięknych, trwałych barwach, 100 era. szerekl 
200 cm. długi, o powabnych deseniach, przedstawiających: lwy, psy, ro
dzinę sarn, jelenie, pawie, te będzie, wielbłądy, kwiaty itd. za powziątkiem

2 złr. 50 ct.
Dla pomieszkań wilgotnych

nie przenika przez te dywany.

? lfK n « dyw an ik i przed łóżKa tylKo po 70 ct. szfuKa.
Pierw szy m oraw ski dom ekspedycyjny

Juljusz Hoitasch, CodittS jh. 90.
( M o r a w y ) .

W razie, gdyby towar nie był odpowiedni, przyjmuje się go napowrót 
bez żadnych trudności i zwróci pieniądze. 1086

P an j. H oitasch w GOdingl

n>O*

fP

ao
■?

Z przysłanych ścienynch byłem bardzo zadowolony, proszę mi jeszczt 
przysłać 4 ścienny dywany a zł. 2*50 za zaliczką.

Z powstaniem 
Henryk Bukowsky, właściciel realności.

Praga, 18 października 1905.

Ogłoszenie konkursu.
W celu prowizorycznego obsadzenia posady powiatowego 

lustratora urzędów i kas gminnych w powiecie Sokalsklm, rozpi
suje się nimejszem konkurs z terminem wnoszenia udokumento
wanych i własnoręcznie pianych podań na ręce Wydziału powia
towego do 15 grudnia 1905.

Prócz czynności lustracyjnych, będzie lustratorowi przydzie
lona także czynność biurowa w czasie, wolnym od objazdek.

Do posady tej przywiązaną jest roczna płaca 1.800 koron, 
dodatek aktywainy 200 koron t ryczałt na koszta podróży 800 ko
ron, nadto po stabilizacji na posadzie, może lustrator otrzymać 3 
dodatki pięcioletnie po 200 koron.

Od kandydatów na tę pot idę wymaga się dowodu ukoń
czenia 6 klasy gimnazjalnej lub realnej i egzaminu z rachunkowo
ści ogólnej i państwowej, nadto dokładnej znajomości ustaw admi
nistracyjnych, tudzież powinni władać biegle obu językami krajo
wymi w słowie i piśmie.

Nadto mają kandydaci wykazać Się świadectwami, że:
1) są obywatelami austrjackimi,
2) ukończyli 24 rok, a nie przekroczyli 40 roku życia,
3) że prowadzą moralne życie i mają uporządkowane sto

sunki majątkowe i
4) dołączyć świadectwo lekarza rządowego, że są fizycznie 

zdrowi i uzdolnieni do pełnienia obowiązków, połączonych 
z objazdkami.

Pcdania kandydatów, którzy nie wykażą się świadectwami 
wszystkich tych wymogów, b ę d ą  b e z  r o z p a t r z e n i a  w p r o s t  
z w r ó c o n e .

Kandydaci, będący w służbie publicznej, powinni podania 
swe wnosić za pośrednictwem swej władzy służbowej.

Sokal 15 listopada 1905.
1312 Wiceprezes: W. Kruszewski.

K a w a  palona
za pomocą g o r ą c e g o  powietrza 

ściśle poflBng m a d  hygieny, znakomita w smaku i aromacie
codziennie św ieżo  palona

% kilo kawy palonej Melange Nr. 1. 1 k. 60 gr.
.  » .  .  „ I I .  1 , 8 0 ,
„ „ „ „ „ HI. 2 „ 20 „

„ .  IV. 2 .  40 ,
„ Melange cesarska „ V. 2 „ 80 „

M e! tatelf i t u j

ć dra nu da Kiedta
we Lwowie,

T eatralna 3, naprzeciw katedry.

i t.p . cierpienia usuwa w bardzo krótkim czasie przez pp. 
lekarzy polecany zn komity środek zwany

yy Antirheumaticum“
1272 Cena flakonu 2 korony.

Jedyny skład wysyłkowy

Wvó«wca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski, Papier z fabryki czerlańlklej.

Szymon Hay
aptekarz c. i k. dostawca nadworny we Lwowie.

Z dnikarai M. Schmitt* i Sp. pod zarządem J. O. Piotrowskiego.


